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N r .  e i . Czwartek, 84 Marca 1898. B o k  8 8 .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran
kować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  V/ N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rz e w o d sU k  n a u k o w y  i literacki*'*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy
mają cało- i półroczni, abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiercroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie agencja pana Adama Boule- 
yard Easpail Nr. 105 bis.

6 c;

wyclJ
)
e bl"f 
l j  ty |  
ntrzo 1
i- H

Z a p r o s z e n i e  c ło  p r z e d p ł a t y

Przedpłata na G a ze tę  L w m #  
* ką  wynosi za drugie ówiererocae 
w m i e j s c a  § al., p o e itą  4 z ł.;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c a  1 
z*., p o cz tą  i  z ł, 85 c t. Z JPrze- 
'żPOdm&kiem za drogie dwierńco- 
eze w m i e j s c a  3 sl, 75 ct., p o 
cztą i  z-Ł 75 ct.; za miesiąc kwiecień: 

m ?e j s c a  1 zł. 80 et., p o czta  
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 łab 16 km.- 
dego miesiąca.

(P renum eratę  miejscową przyjm uje 
A g en c ja  dzienników  Stanisława Sokołow
skiego. Pasaż Hausm ana 1. 9. — prenum e
ratę zamiejscową upraszam y nadsyłać wprost 
Jo A dm inistracyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Preszburg, 19 marca 1898 o godzinie 
7 wieczorem.

Profesor dr. N o t h n a g e l  w. r. 
Profesor dr. W  i d e r  h  o f  e r  w. r.

Dr. K o v a c s w. r.
Dr. T a u s c h  e r  w. r. 

radca królewski.

4. B iuletyn.
Noc dzisiejszą przepędziła Jej ces. i 

król. W ysokość N ajdostojniejsza Arcyksigżni- 
czka N a t a l i a  spokojnie. Objawy mózgowe 
nie zwiększyły się. Tem peratura ciała pod
niosła się m iernie, działalność serca dobra, 
apetyt dostateczny.

Preszburg, 20 m arca 1898 godzina 7
rano.

Dr. T a u s c h e r ,  radca królewski.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

3. B iuletyn.
Ze stw ierdzonych już poprzednio objawów 

Podrażnienia mózgu wytworzyło się obecnie
u Jej ces. i król. AVysokości Najd. A rcyksię- 
Zhiczki N a t a l i i  wyraźne zapalenie b łony
Mózgowej.

5. Biuletyn.
Jej ces. i król. W ysokość Najd. Arcy- 

księżniczka N a t a l i a  przepędziła dzień spo
kojnie, objawy mózgowe nie zwiększyły się.

Preszburg, 20 m arca 1898, godzina 7 
wieczorem.

Dr. K o v a c s ,  radca królewski.
Br. T a u s c h e r ,  lekarz domowy.

6. Biuletyn.
Jej ces. i król. W ysokość N ajdostoj

niejsza A rcyksiężniczka N a t a l i a  przepę
dziła również noc spokojnie. Sen dostateczny, 
gorączka m ierna.

P reszburg  21 m arca 1898, przed połu
dniem.

Dr. K o y a c s ,  radca królewski.
Dr. T a u s c h e r ,  lekarz domowy.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 17 
m arca b. r. nadać n aj miłościwi ej profesorowi 
g im nazjum  akademickiego we Lwowie, dr. 
Em ilowi S a w i c k i e m u ,  ty tu ł radcy cesar
skiego, z uwolnieniem od taksy.

P . M inister handlu  zatw ierdził pono
w ny wybór dr. Zdzisława M a r c h w i c k i e -  
g o na prezydenta, a Jakóba P  i e p e s - P  o- 
r a t y ń s  k i e g o  na w iceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie na rok 
1898.

C ZĘŚĆ I I E U R Z Ę D G W A

Lwów-. 23 marca.

Nowy gabinet przedstaw ił się już obu 
Izbom Bady państwa i złożył swe p rogra
mowe oświadczenie. Je s t ono krótkie i tre 
ściwe a mówi wszystko, czego w śród obe- 

. cnych, niezwyczajnych stosunków7 można się 
było spidziew ać od Rządu, który chce prze
de wszystkiem umożliwić napow rót norm al
ne funkcjonow anie organizm u państwowego. 
Sz/«pgółowego p ro g ram u , zapowiedzi dłu
giego szeregu prac, n ie mógł n ik t oczeki
wać dzisiaj, wobec niezw ykłych teraźniejszych 
stosunków. Gdy cały budynek drży, gdy 
je s t on zachwiany w swych posadach, gdy 
zatem przedewszystkiem  chodzi o to, aby 
budowę podeprzeć, aby ją  wzmocnić i za
bezpieczyć od runięcia, —  wówczas nie po
ra  mówić o ozdobach, sztukateryach i tape
tach. ..

H r. T hun pragnie przedewszystkiem  
u ra to w ać; konsty tucjonalizm  od ruiny. 
Ten zamiar przebija się z każdego zda

nia, z każdego gorącego słowa odezwy w 
mowie Prezydenta M inistrów . Hr. T hun nie 
występuje jako likw idator lub zarządca masy 
niew ypłacalnego parlam entaryzm u, —  prze
ciw nie chce on zapobiedz ogłoszeniu kon
kursu tego parlam entaryzm u i poprawić po
wagę tak ciężko skompromitowanej firmy. 
DHwna to sy tuacja , w której Rząd ratuje 
konstytucyę przed niebezpieczeństwem , gro- 
żącem jej ze strony  samego parlam entaryzm u! 
Z niezw rkłem  ciepłem odwołuje się też hr. 
T hun do konstytucyjnego sum ienia parlam en
taryzmu, przypom ina mu niebezpieczny zastój 
w pracy państwowej i z jak  największym  
naciskiem  zaznacza silną wolę prowadzenia 
państwowych spraw w sposób konstytucyjny.

N ajważniejszem i w tej chwili spraw a
mi są: kwestya narodowościowa spraw a i ugo
dy z W ęgram i. Co do pierwszej hr. Thun 
stawia za w ytyczną to, co dla każdego, świa
domego swego zadania Rządu w A ustryi je s t 
rzeczą naturalną i samo się przez się rozu
miejącą : równe prawo dla wszystkich naro
dowości i mieszkańców Państw a a o ile mo
żności jak  największe złagodzenie narodowo
ściowych antagonizmów, przyczem Prezydent 
M inistrów  wskazał na szczególny charakter 
roku jubileuszowego Najjaśniejszego Pana i 
na to, że rok ten tak  bardzo się nadaje do 
przygotow ania pokojowego ukształtow ania się 
stosunków narodowościowych. — Sprawę u- 
gody z W ęgram i zaś traktow ano w ostatnich 
czasach w życiu publicznem n ieste ty  prawie 
w yłącznie tylko ze stanowiska, agitatorskiego, 
upatrując w tej ugodzie a specyalnie w spra
wie kwotowej przedewszystkiem  tani środek 
do podniesienia własnej popularności. Był
by już najwyższy czas sprowadzić kwestyę 
z tej dziedziny dem agogicznych popisów na 
te ren  sądów rzeczowych i praktycznych.

Już z kół przemysłowych rozbrzmiewa
ją  głosy silnego zaniepokojenia o przyszłość 
produkcji wielkiego przem ysłu, a czeska an
kieta  przemysłowa wskazała wyraźnie, iż ko- 
nieeznem  jest, aby jak  najrychlej przyszło 
do skutku porozumienie z W ęgram i. Dlatego 
też Prezes gabinetu  hr. T hun  słusznie uczy-
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TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.
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(Ciąg dalszy).

Z brzękiem  opadły łańcuchy, na któ- 
|7*h w isiał most zwodzony, z głuchym  ło
motem rozw arła się bram a. Po jednem u 
M dżali wojownicy na obszerny dziedziniec.
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Było tu  mnóstwo różnych budynków, 
a ^ sz y s tk ie  nosiły na sobie ślady długiej 
jj^by . Dokoła murów ciągnęły się nizkie 
°ttiki — m ieszkania załogi i koni — do nich  

w b ieg a ły  obory i kurniki. W  jednym  rogu 
*ła wieża, ostatnia ucieczka oblężonych 
razie zdobycia murów, w drugim  urządzono 

. Jyódek warzywny. W  samym środku wzno- 
' się podłużna kam ienica, do której pro- 
> ^ z i ł y  szerokie schody, przyczepione z boku, 
I j, ^h ą trz  ściany. Spód tego gm achu, zwane- 

pałacem *), zajmowały kuchnie i p iekar- 
I . 6> na piętrze znajdowało się m ieszkanie 
1 ba zamku.

^ *) Pałac, po niemiecku P hals  od łaciń-
32*| ł®8° p a la tiu m . Ztąd hrabia-palatyn (P halz-V) hrabia  pałacu królewskiego.

Kiedy się Bertold zatrzym ał przed pa
łacem, pow itał go ze schodów Ulryk z Go- 
desheimu. P ala tyn  m iał na sobie długą, aż 
kostek sięgającą suknię, ze w schodniej, pu r
purowej m ateryi, naszywanej złotem.

— Dzień dobry — mówił U lryk. — W i
dzę, że zdążyłeś sobie już zarobić na śnia
danie.

Zszedłszy ze schodów, przypatryw ał 
się ciekawie Rudolfowi z G rim m ingen.

— Tęgi chłop. Byłby z niego dosko
nały traban t królewski. Któż to taki ? Gdzieś 
tego draba złowił ?

— To mój uprzejm y sąsiad, pan Ru
dolf z G rim m ingen — odpowiedział Bertold 
ze złośliwym uśm iechem . — Przybył do m nie 
nieproszony w odwiedziny.

— N apadł cię na  drodze?
— Nie mnie, lecz moich poddanych 

egolheim skich. Odgrażał się podobno, że mi 
plony spali.

— Taki to z niego zuch? Hej chłopcy, 
nie macie tam s try czk a! — zawołał U lryk do 
pachołków.

Ale Bertold, k tóry  zsiadł tymczasem 
z konia, rzekł do niego półgłosem :

— Daj pokój, U lri. Jeśli my, p rzedsta
wiciele rządu, nie będziemy szanowali prawa, 
to któż je  uszanuje? W iesz przecie, że so
bie H enryk  nie życzy kary  bez sądu.

— Jak  chcesz — odparł U lryk — ale 
jabym  się z takim gałganem  nie wodził po 
sądach. Trzeba go było pchnąć  odrazu do
brze pod żebra i byłoby po kłopocie.

— Odprowadzić pana Rudolfa do cie
mnego lo c h u ! — rozkazał Bertold.

Rycerz, który dotąd milczał, podniósł 
głowę i odezwał się :

— Gwałcicie prawa, wolny panie na 
M eersburgu. Jako jeńcowi, pokonanem u w 
uczciwej zwadzie rycerskiej, należy mi się 
zwykłe w ięzienie aż do chwili wykupu.

U lryk roześm iał się szydersko.
— On to nazywa uczciwą zwadą ry 

cerską — rzekł. — Czy to n ie  wiesz, kpie, 
że panem  na M eersburgu je s t wielki łowczy 
Bertold ? Jeśli chciałeś mu wypowiedzieć 
wojnę, należało przysłać rękaw icę na dwór 
królewski. Prostym  rabusiem  jesteś, daj ci e- 
no tem u zuchwalcowi po pysku, żeby go ode
szła ochota do szczekania.

Szybko, jakby się lękał, by Bertold nie 
odwołał rozkazu palatyna, przyskoczył bur- 
g rabia do rycerza i uderzył go w twarz p ię 
ścią, ubraną w żelazną rękawiczkę.

Krew zalała oczy Rudolfa z G rim m in
gen. Olbrzym wyprężył spętane członki, usi
łując rozerwać więzy, ale szybko objęło go 
dwoje silnych ram ion.

— Nie próbuj rozerwać sideł, ptaszku — 
szydził burgrab ia — bo zamaluję cię jeszcze 
raz, ale tak, że pojedziesz z krzywą gębą na 
sąd Boski.

— W trącić go do lochu i pilnować do
brze! — rzekł Bertold i wszedł z przyjacie
lem do pałacu.

W zdłuż całego domu ciągnął się otwar
ty ganek, przybrany rogam i turów  i jeleni, 
z którego prowadziły liczne drzwi do sal i 
kom nat m ieszkalnych.

— Czy widziałeś się już dziś z moją 
m atką? — zapytał Bertold palatyna.

—  Chciałem  twoją rodzicielkę pozdro
wić — odpowiedział U lryk —  ale mi jej 
ochm istrzyni oznajm iła, że wolna pani za
słabła. I  kaplica była zam knięta, chociaż 
z w ew nątrz dochodził m nie śpiew nabożny. 
Zaczynam nie rozumieć gościnności m eers- 
burskiej.

— Zrozumiesz ją, gdy ci przypom nę 
moje wczorajsze pow itanie z matką.

— Dziwił m nie w istocie chłód twojej 
m atki. Tak n ie  w ita się syna po pięcioletniej 
rozłące.

— Zapominasz, iż jesteśm y odtrąceni 
od łona Kościoła.

— Byłażby twoja m atka....
Bertold przyłożył palec do ust, z prze

ciwnego bowiem końca ganku zbliżał się 
podkomorzy.

—  Czy się W aszej Szlachetności po
doba rozkazać podać śn iad an ie?  —  spytał 
sługa.

— Zaraz się przebiorę. Możesz dać 
pierwszy znak — odrzekł Bertold.

W izbie sypialnej czekał na pana sza- 
tny  z taką samą długą suknią, jaką  palatyn 
m iał na sobie.

Zdejmując kubrak i buty, mówił Ber
told po ła c in ie :

—  Moja m atka je s t w ierną córką Ko
ścioła. Nie pow inieneś się jej dziwić, że uni
ka wyklętych.

Szatny, włożywszy na niego suknię5 
obciągał ją  powyżej pasa starannie i zapi
nał na złote haftki, by przylegała gładko do 
ciała, uwydatniając kształty biustu.

— I my jesteśm y w iernym i synam i 
Kościoła —  odpowiedział U lryk w tym  sa
mym języku — z czego jednak  nie wynika, 
byśmy "mieli uznawać uroszezenia H ildebran- 
da-. Że ta podła hołota rzym ska posadziła 
go na Stolicy Piotrow ej, nie zapewnia mu 
jeszcze rządów nad  całym światem katoli
ckim. I  król niem iecki ma głos przy wybo
rze papieża, a naszego H enryka pominięto, 
jak ci wiadomo.

— Innego  zdania są niewiasty.
— Chyba tylko twoja matka.
— I moja narzeczona podziela jej w stręt 

do nieposłusznych katolików.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nił, iż podniósł ze szczególniejszym naciskiem 
wielkie znaczenie ugody dla finansowego 
wzmocnienia Państw a i dla jego m ocarstwo
wego stanowiska. Oprócz tego Prezydent 
M inistrów wskazał dobitnie na nieodzowną 
potrzebę gorącego ekonomicznego zaopieko
wania się wszystkiem i warstwam i ludności, 
a przedewszystkiem  tą, która zmuszoną jest 
żyć z pracy rąk  w łasnych. I w tem  to leży 
godne uwagi socyalno-polityezne znaczenie 
deklaracyi. Do tej pracy mającej na oku do
bro publiczne zaprasza P. Prezes gabinetu  
wszystkie stronnictw a bez względu jakiem i 
kierują się zasadami politycznemi, i o tyle 
tylko o ile chodzi o taką pracę żąda od nich 
aby zeszły z odrębnego stanow iska. W tym 
też duchu należy rozumieć „koncen trację", 
którą z wielu stron uważają jako dewizę 
gabinetu.

Każdy kto nie chce aby wolność, w yra
dzała się w swawolę, prawo ludów legal
nego rozporządzania w łasnym i losami w de
spotyzm i terroryzm , powita z zadowoleniem, 
iż P. Prezydent M inistrów  położył silny na
cisk na potrzebę obstawania przy prawie, 
porządku i p o w a d z e  państwowej. Tak za
patru jąc się na rzeczy należy mieć nadzieję, 
że nowy Rząd może liczyć na m oralne i 
skuteczne poparcie tych wszystkich obywa
teli austryackieh, do k tórych patryotyzmu hr. 
T hu n  odwoływał się w gorących i serde
cznych słowach.

Rada Państwa.
W iedeń, 21 marca.

(Korespondencya „Gazety Lwowskiej 
Posiedzenie Izby panów.

Kzadko Izba panów tak licznie jak  dziś 
była zgromadzona i tak liczną w lożach i na 
galeryi w idziała publiczność. Obecnych było 
przeszło 110 członków, między nimi stosun
kowo wielu Polaków, m ianow icie: książę- 
biskup Puzyna, pp. Ziemiałkowski, Zamoyski, 
Lubom irski, S tadnicki, Borkowski, Zoll, Łanc- 
koroński, Zborowski i Lóbl.

Panow ie M inistrowie zasiedli na ławie 
rządowej w porządku następu jącym : w środku 
Prezes gabinetu  h r. Thun, po prawej jego 
stronie pp. W ittek, hr. B ylandt, Kaizl i Je- 
drzejowicz, po lewej hr. W elsersheim b, Ru- 
ber, Kast i B am reither.

O godż. 4 m in. 25 pan Prezes gabi
netu  przedstaw ia Izbie nowo m ianow ane pre- 
zydyum : j księcia W indisch-G ratza, księcia 
A uersperga i hr. Hoyosa, których prosi, aby 
objęli funkcje .

P rezydent w kilku słowach, naw iąza
nych  do okoliczności, że w tym  roku przy
pada jubileusz 50-letnich rządów Naij. Pana, 
wzywa Izbę, aby dała wyraz uczuciom patryo- 
tycznym , w ykrzykując trzy k ro tn ie : N ajja
śniejszy Cesarz i P an  n iech  ż y je ! — co Izba 
czyni z w ielkim  zapałem.

Prezes gabinetu  h r. T h u n  przedsta
wia siebie i swoich kolegów m inisteryalnych, 
poczem odczytuje oświadczenie programowe, 
dosłownie to samo, które już odczytał był

w Izbie dep. a dodał doń następujące, w 
Izbie poselskiej nie wygłoszone słow a: Rząd 
JOK. Mości, podając to oświadczenie do w ia
domości wys. Izby, pozwala sobie dodać 
prośbę, aby wys. Izba zechciała wspomagać 
Rząd w spełnieniu przyjętego trudnego za
dania i zgodnie z tradycyam i wys. Izby 
czynnego użyczać poparcia wszystkim jego 
usiłowaniom  skierowanym ku pomyślności 
Państw a. (Huezne brawa).

Poczem odczytano pismo JE . Kazim ierza 
hr. Badeniego z dnia 29 listopada r. z., w któ- 
rem  donosząc o swej dymisyi, dziękuje pre
zydentowi i w iceprezydentowi Izby za u- 
przejmość doznawaną w czasie swych rzą
dów, a prezydent oznajmia, że na pismo to 
odpowiedział.

Dwa pisma JE . br. Gautseha donoszą dnia 
1 grudnia o zamianowaniu go Prezesem  gabi
netu, dnia 7 m arca o dymisyi.

Nowi członkowie Izby p. Zborowski 
i br. Lobl, składają przyrzeczenia na kon- 
stytucyę.

Prezydent poświęca w spom nienie zm ar
łym członkom : Eiehhoffowi, Polanowskiemu, 
Schneiderowi, Rakwiczowi, Hóflerowi, F ra n 
kensteinow i i K alnokem u, których pam ięć 
Izba czci przez pow stanie z miejsc.

Pismo z prezydyum  gabinetu  zawiera 
prośbę o wczesne w ybranie członków depu- 
tacyi do przeprow adzenia rokowań z depu- 
tacyą sejmu węgierskiego o kwotach, jako 
też o w ybranie członków Delegacyi do wspól
nych  spraw  M onarchii. Na wniosek hr. F al- 
kenhayna wyborów tych  zaraz dokonano. 
Do deputacyi weszli pp. Beer, Dumba, hr. 
M eran, h r. M ontecuccoli i hr. Schonborn; 
członkami Delegacyi w ybrani są pp. hr. Bu- 
quoy, br. Chlumecky, h r. Chotek, br. Cze- 
dik, Dumba, br. F in , Gomperz, G o r a y s k i ,  
br. H elfert, Jagicz, ks. opat Korczyan, hr. 
Kottulinsky, książę F e rd y n an d  Lobkowicz, 
br. O ppenheim er, książę S tarhem berg, ksią
żę Trauttm ansdorff, hr. Y etter, br. W alters- 
k irchen  i Z a l e s k i ,  zastępcami pp. h r. Ai- 
ehelburg, h r. Clam-Gallas, książę Colloredo. 
br. Dobrżensky, hr. F iirstenberg , Hasslwan- 
ter, Lobmayr, L u b o m i r s k i ,  M iłlaniez i 
Zo i l .

Dokonano także wyborów komisyj : 
prawniczej, (do której n ie  wchodzi n ik t z 
Polaków), finansowej (S tadnicki), traktatow ej 
(Zaleski), budżetowej (G orayski) i politycznej 
(n ik t).

Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 45.— 
N astępne nienaznaczone.

SPRA W i I0IARGKII

Dzisiaj rozpocznie się w Izbie posłów 
dyskusya nad oświadczeniem h r. T huna i 
dzisiaj "także dokonany będzie wybór obu wi
ceprezydentów  Izby. Oo do tego ostatniego 
ponieważ cała opozycja stanęła na stanow i
sku zajętem przez klub niemieeko-ludowy i 
ofiarowane sobie miejsce jednego z wicepre
zydentów odrzuciła, przeto parlam entarna ko- 
misya praw icy, po uprzedniem  powzięciu u- 
chwał przez kluby, postanowiła przy dzisiej

szym wyborze nominować na pierwszego wi
ceprezydenta Ferjaneica, na drugiego Lu- 
pula.

Co się tyczy dzisiejszej rozprawy nad 
oświadczeniami rządowymi, będzie przyjęty 
nowy modus dla ułożenia porządku mowmów. 
Rząd, jak  tw ierdzą dzienniki, n ie ma podo
bno zamiaru brać udziału w dyskusyi nad de- 
klaracyą programową.

Sfery parlam entarne zajmuje w dalszym 
ciągu bardzo żywo sprawa sytuacyi w łonie n ie
mieckiego klubu katolicko-ludowego, stworzo
nej przez to, iż br. D ipauli złożył godność 
prezesa klubu. Oczekiwane z wielkiem  na
prężeniem  wczorajsze posiedzenie katolickie
go stronnictw a ludowego nie doprowadziło 
jeszcze do w yjaśnienia sytuacyi w tym klu
bie. Po długiej dyskusyi odroczono bowiem 
dalsze posiedzenie na dzisiaj. N ie wiadomo 
dotychczas, czy grupa Dipauliego zgodzi się 
na pozostanie w klubie.

O wczorajszem posiedzeniu klubu tego 
donosi N . W . Tagblatt: Klub naradzał się 
wieczorem w dalszym ciągu nad żądaniem  
grupy tyrolskiej. N arady znowu przerwano, 
a mają się one zakończyć w jednym  z naj
bliższych dni. Gdy z sali obrad wyszli zwo
lennicy grupy Ebenhoch-K arlon, pozostała 
jeszcze grupa tyrolska i górno-austryaccy po
słowie Zaunegger, K ern, M oser, Salzburger 
i Holzl. Są to ci posłowie, którzy podzielają 
zapatryw ania Tyrolczyków. Rozpoczęła się 
długa n a ra d a ; treść jej postanowiono zacho
wać w tajem nicy.

Różnica zdań w klubie katolickim  wy
stąpi zapewne z całą siłą  na jaw  podczas 
dyskusyi o lex Fallcenhayn  i z tego powodu 
też znajdzie się zapewne możliwość zażegna
nia przesilenia.

L in zer  VolksblaU  pisze w liście w ie
deńskim : Należy się spodziewać, iż sprawa 
jak  najszybciej zostanie załatwioną. Innych  
konsekwencyj zapewne sprawa ta, która przed
wcześnie dostała się do wiadomości ogółu, 
mieć n ie  będzie, gdyż n ik t nie będzie chciał 
zasłużonemu Dipauliemu odbierać jego sta
nowiska przewodniczącego. Ogólnem dąże
niem jest utrzym anie jedności w s tronn i
ctwie w tych ciężkich czasach, ponieważ w 
innym  w ypadku znaczenie jego rówmać się 
będzie zeru. Oo prawda i w klubach decydu
ją  większości a mniejszości poddawać im się 
muszą, ponieważ inaczej ustałoby wszystko.

Klub niemiecko-ludowy ogłosił o wczo
rajszem  posiedzeniu następujący kom unikat: 
Klub przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności swego prezesa 
dr. S teinw endera i wyraża mu podziękowa
nie i zaufanie. Klub widzi się spowodowa
nym  do oświadczenia, że konferencje  dr. 
Steinw endera z Prezesem  gabinetu  nie dają 
powodu do nagany, zważywszy, że miały 
one tylko charak ter inform acyjny, a klub jest 
zdania, że członkowie prezydyum  mają p ra
wo, a czasem naw et obowiązek znoszenia 
się z innem i stronnictw am i i rządem. Klub 
wyraża zatem ubolewanie, że jeden  z dzien
ników party jnych  {G razer TagblaR) podniósł 
z tego powodu przeciw7 dr. Steinw enderow i 
zarzuty.

Klub ehrześciańsko-słowiariski, nad łuż- 
szern posiedzeniu zastanaw iał się nad dekla- 
racyą hr. Thuna. K om unikat z tego posie-

ściorn. Od pierwszego poznania nazwałem ją  
czarną dziewicą i zapewne barwa jej duszy 
czyni ją  poźądańszą i cenniejszą dla przy
jaciela pani....

Doktor mówił to wszystko z radością 
prawie, która widoczna była w jego oczach, 
ale n ie  długo cieszył się swoim tryumfem. 
P an i Sauvigny powstała nagle z m iejsca i 
zawołała głosem drżącym z oburzenia:

—̂  Dosyć już tego ! ani słowa w ięce j! 
Dosyć L .. Jeżeli przyjaźń w oczach pana jest 
przywilejem, który zwalnia ze w szystkich 
względów, od dzisiaj możemy zerwać z so b ą !

Uczuł, że poszedł za dalek o ; s tara ł się 
tłómaczyć, upokorzył się.... Nie chciała go 
słuchać; nie miała już siły zapanow7ać nad 
sobą.

— Dość tego i zostaw m nie pan  sa
m ą! Słowa pana buntują m nie, postać pana 
w stręt we mnie budzi Jesteś pan  złośliwym 
gburem  i za długo już wystawiałeś moją 
cierpliwość na próbę. W yjdź pan, odejdź! 
nienaw idzę pana. Zanim się tu  pokażesz, po
czekasz pan, bym ciebie o to poprosiła!

Odszedł ze spuszczoną głow ą; w yglą
dał jak  człowiek, w którego piorun uderzył. 
Był obecny wybuchowi gniewu pani Sau- 
yigny.... była to rzecz, której n igdy  nie wi
dział i nie spodziewał się w idzieć; on 
m niem ał, żo ta nerwowo spokojna kobieta 
niezdolna jest do gniewu. Czasami i uczeni 
się mylą.

XVIII.

W ypróbowaną metodą na łowienie mo
tyli nocnych jest postawić w altance lampkę 
zapaloną, na całą noc; trzeba jednak lampkę 
opatrzeć banią, która szczelnie zam knięta

dzenia w ydany będzie później. Z przebiegu 
dyskusyi jednak  wynika, że klub wogóle 
przyjm uje deklaracyę rządową z zadowole
niem  do wiadomości. Im ieniem  klubu prze
mówi w Izbie poseł Sustersicz, k tóry  z u- 
znaniem  podniesie zapowiedź sprawiedliwych 
rządów, położy nacisk na  ochronę rów nou
praw nienia narodow ych mniejszości i na 
utrzym anie parlam entu i k o n sty tuc ji. O ile 
wiadomo, domagali się w ciągu dyskusyi 
należący do klubu Rusini, ażeby zaznaczono 
życzenie zatrzym ania konstytucyi w dotych
czasowej jej formie, podnosząc, że nie mo
gą zgodzić się na zmianę w kierunku fede- 
ralistycznym . W reszcie zgodził się klub na 
wybór do prezydyum  posłów F erjancicza i 
Lupula.

Klub rum uński odbył wczoraj posie
dzenie, o którego przebiegu w ydał następu
jący kom unikat: Na dzisiejszem posiedzeniu 
klubu rum uńskiego odbytem o godzinie 11 
przed południem , klub, uznając powody, dla 
których klub czeski i Koło polskie zrzekają 
się reprezentacyi w prezydyum , zgodził się 
na kandydaturę Lupula i Ferjancicza na w i
ceprezydentów Izby. Oo się tyczy specyalnie 
kandydatury  Lupula, oświadczył się klub za 
nią ze względów patryotycznych j  solidar
ności. Przykro dotknięty był klub podaną w 
dziennikach w iedeńskich wiadomością, ja 
koby Kóło polskie niechętnie widziało kan
dydaturę Lupula. Klub polecił swojej komi- 
syi parlam entarnej, aby zasiągnęła w tej 
sprawie w yjaśnień od Koła polskiego. (Jak  
wiadomo ze sprawozdania z wczorajszego po
siedzenia Koła polskiego, podanego osobno, 
Koło zgodziło się także głosować na p. Lu
pula, poczem komisya parlam entarna całej 
prawicy kandydaturę jego przyjęła. P. R .)

Klub konserwatywnej szlachty czeskiej 
uchw alił głosować na posłów F erjancicza "i 
Lupula, jako na wiceprezydentów Izby.

Niem ieckie stronnictw o postępowe u- 
konstytuowało się ponownie, w ybierając prze
wodniczącymi Funkego, Grossa i Pergelta.

Włoski klub pcwziął wczoraj uchwałę, 
iż zachowa sobie wolną rękę ewentualnie 
przejdzie do najostrzejszej opozycyi w razie, 
gdyby rzekomo przyznane poprzednio W ło
chom koncesye nie zostały w istocie prze
prowadzone. Dalej postanowili W łosi nie 
brać udziału w wyborze wiceprezydentów 
Izby. W dyskusyi programowej złożą też 
Włosi odpowiednie oświadczenie.

Stronnictw a prawicy podpisały wczoraj, 
w edług dzienników, wspólne adresy z uzna
niem  dla byłego Prezydenta p. Abrahamo- 
wicza i W iceprezydenta dr. Kramarza.

Dr. Kramarz upatrzonym  iest, ze strony 
prawicy na prezesa komisji" budżetowej.

Hr. Thun zaprosił wczoraj do siebie 
posłów Żaczka i S transkyego celem pozna-' 
nia żądań Czechów morawskich.

Wiener A llg . Ztg. tw ierdzi, że projekty 
ustawodawcze, tyczące się ugody austro-wę- 
gierskiej, przedłożone będą 28 b. m. obu 
parlam entom .

Rząd ma przedłożyć wkrótce Izbie — 
jak  utrzym ują dzienniki —  już oddawna za 
czasów hr. Badeniego przygotowaną ustawg 
przeciwko kartelom.

W edług dzienników p. W olf zamierzał 
uczynić w niosek nagły o postawienie gabi-

nie daje przystępu wiatrowi, któryby ją zgasi 
ani nie pozwala motylom skrzydeł sobie op*v 
lić. Rano, zastaje się mnóstwo motyli p r ^ '  
czepionych do ścian altanki.

Jeszcze zanim lam pka się ukazała, wiel
ki motyl już się złapał.... był nim  W alery 
Saintis, k tóry  wcześniej, niż było potrzeba, 
zjawił się w altanie. Przybył na bicyklu &  
małej furtki, znajdującej się tuż obok i wszeclt 
do altanki, w której było zupełnie pUsto’ 
tylko stół kam ienny stał na środku, a w oko
ło trzcinowe foteliki.

U siadł na jednym  z n ich  i czekał. ł^°6. 
była jasna, księżycowa, ale lekkie chmu( kj 
niebo przysłaniały. P an  Saintis jednak  mog* 
zobaczyć na zegarku, że nie ma jeszcze dzi®' 
wiątej. Był niecierpliw y, ale nie niespokoj
n y ; czuł, że ma potężny wpływ na nią, ze 
będzie mu posłuszną. I  nie mylił się ; wkrótce 
u jrzał pomiędzy drzewami parku migAŃ00 
światełko. To była ona.

Rzeczywiście, ukazała się po chwih z 
lampką w ręk u ; ponieważ wieczór był '■ 
dny, narzuciła na siebie pelerynkę, k t°r  ̂
kapiszon nasunęła na głowę. Postawiła la ^ P j ;  
na stole i spokojnie w ytarła szkło chus ćf 
On patrzał na n ią  w m ilczeniu i zachwyca 
się, czyniąc w duchu uwagę, że ta niewol
nica godną była swego pana i władcy-

— Jes t wo m nie kilku lu d z i; mys a » 
a jeden  je s t człowiekiem tea tru ; jem u ją  ° . 
daję na własność. Będzie ona w bogatej 
rozkosznej mojej egzystencji częścią nale <i 
cą do fan tazji.... i kaprysu artysty.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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JACPE fAISSE
n  a , j n  o  ■ w  s z a  p  o  ■ w  i e f e ć  

WIKTORA CHERBULIEZ.

XV II.
(Ciąg dalszy).

Jacąu ina  w ahała się jeszcze, lecz po 
chwili rzekła, że ponieważ on rozmawia cza
sami ze swoją białą klaczą, ona ma także 
coś powiedzieć swojemu koniowi. 1 głaszcząc 
nozdrza konia, zaczyna mu opowiadać, że 
ponieważ noc zapowiada sio piękna, ona ma 
ochotę zrobić m ałą wycieczkę na motyle. 
Można tu znaleść bardzo piękne a szczegól
niej chodzi jej o jeden gatunek  nazywający 
się w języku nieznanym  koniowi ura.pteryx 
sambucaria , szafran owo żółty w bronzowe 
paski na skrzydłach. I  mówi dalej, że dziś 
wieczorem, około godziny dziewiątej, uda się 
do a ltanki na końcu parku.

— Ty wiesz Prosperze, kończyła swoją 
przemowę do konia, że_ utrzym ują, iż Bóg 
chce tego czego pragnie kobieta. W domu, 
w którym  mieszkam, bogowie chcą a kobiety 
słuchają.

F u rm an  nadszedł, Jacąu ina  wskoczyła 
na  wolant, wzięła lejce w ręce i za chwilę 
jej nie było.

—  A  n ie! nie będzie jej m iał! m ru
knął pan  Saintis przez zęby. To kąsek

nadto smaczny, nadto delikatny dla niego. 
N iech m nie powieszą, jeżeli ją  będzie miał.

Tymczasem, w salonie, pani Sauvigny 
została sam a z doktorem  Oserel, który nie 
mógł się dość nacieszyć miłą niespodzianką 
jakiej doznał. Wczoraj taki był nieszczęśliwy, 
zgnębiony, a dziś! taki był zadowmlony, 
że m usiał o tem mówić. W yciągnął się na 
fotelu, poskrobał się w nos i rzek ł:

— A  cóż to się dzieje, kochana pan i?  
Go znaczy niestosow ny w ybuch pana Saintis 
i ponura rozpacz, jaką  okazał, dowiedziawszy 
się, że pan Belfons ma pewne zamiary co do 
panny Y anesse? Tak wyglądało jak  gdyby 
pan Belfons porywał mu jego własne dobro.... 
Czyżby się kochał w tej młodej pannie?

P an i Sauyigny nic nie odpowiedziała. 
Była tylko bardzo blada, z czego można by
ło poznać, że tak samo, jak  on, m y śla ła : 
w spaniałom yślnie byłoby z jego strony, żeby 
ją  zostawił w spokoju, ale on ze zwykłą 
swoją brutalnością dolał jeszcze oliw7y do 
ognia.

Jakby  się lubował tym  przedmiotom ■—■ 
rzeczywiście tak było — zaczął długo i sze
roko rozciągać się nad  zm iennem  usposobie
niem  pana Saintis, który dawniej nie m ógł 
znosić panny Yanesse, wyrażając się o niej, 
że jest ładnym  potworkiem. O tym  potw or
ku także mówił doktor szeroko, rozwodząc 
się nad  n a tu rą  panny Y anesse, utrzymając, 
że nie można oznaczyć jej wieku, tak samo, 
jak  płci.

— Główną jej ezynnością, główną spra
wą w życiu — ciągnął —  jes t być i pozo
stać dziewicą. Czy to przez dumę, czy w 
skutek przesądnego poszanowania dla swojej 
osóbki, ma sobie za punkt honoru gardzić 
miłością i bronić się przeciw wszelkim napa-



,*ju br. Gautse.lia w stan oskarien ia  za o- 
^ i k i  w spraw ie Uniwersytetów. W iększość 

niemieckiej partyi ludowej odmówiła mu 
Sw°ich podpisów

Koło polskie.
y  Koło posłów polskich w W iedniu od- 
J*0 Wczoraj dwa posiedzenia : przed połu- 

leip trzygodzinne posiedzenie, którego dal- 
^  ciąg odbył się następnie popołudniu. 
J  Posiedzeniu przedpołudniowem  przede- 

zystkiem przystąpiono do wyboru wice- 
Lezesa Koła w miejsce powołanego do ga- 

posła dr. Jędrzejowicza. 
j Głosujących było 50 : 34 głosy padły 

| {j or. Leona B ilińskiego, 15 na hr. Woj- 
! Dzieduszyekiego, a jed n a  kartka pró- 

W i c e p r e z e s e m  K o ł a  w ybrany 
ite*  dr. B i l i ń s k i .
jj. Przy wyborze komisyi parlam entarnej 
A, aao głosów 58. W ybrani zostali: Dawid 
s ^ a h a m o w i c z  (52 głosów), hr. P in iń - 
sóto\ głosów), hr. Dzieduszycki (51 gło- 

dr. Kozłowski (42 gł.) i dr. P iętak  28

W mniejszości pozostali: dr.M adeyski, 
otrzymał 12 głosów i dr. Kutowski, 

ry otrzymał 27 głosów. •
Pod -Pr * B i l i ń s k i ,  dziękując za wybór, 
^Hiósł, że zdaniem  jego, należał się wy- 

I jj0e-raczej hr. W ojciechowi Dzieduszyckiemu, 
|tlijlesza się jednak  myślą, że hr. Dzieduszy- 
w  Powołany je s t w przyszłości do zajęcia 
iridj^go stanowiska. — Koło, głosując na 
|)t ® —• rzekł dr. B iliński —  wychodziło 
H^dopodobnie z założenia, że pensyoniście 
luj się jakieś zatrudnienie. Dr. B iliński 
i*4?y* nacisk na niezm iennie autonom iczny 
tjJ kierunek i zaznaczył, iż jako Polak, 
jljjj Samym był na stanowisku M inistra, 

i 1} oj będzie na stanowisku wiceprezesa Ko- 
| ^  taHowisko to zresztą nie jest trudnem  
bek6® *?g°i ze prezes Koła p. Jaw orski w 
iNad Ŝ e Poświęca całą swoją pracę i do- 
L ^ e n i e  służbie Koła. Mowę tę przyjęło 

oklaskami.
hw % st§pnie przystąpiono do dyskusyi 

o sytuacyi. W dyskusyi tej skreślił 
*Jti)6S koła  p- Jaw orski szczegółowy obraz
V Przem aw iali posłowie Chrzanowski,
V  ewski i dr. Butowski, poczem dalszą 

I „ JT odroczono do posiedzenia popołu-
°*eg0.

i|a Po południu zebrało się Koło ponownie 
|.P o p ro w a d z e n ia  dalszej dyskusyi nad 

W  .6ńiein politycznem. Obradowano w nie- 
§ 6. licznym komplecie, w7śród ogromne- 
\ i Zaia'"eres°w ania. W brew  pierwotnemu 

4 loat°wi Koło ostatecznie uchwaliło, aby 
lj8r ZP0.ezynającej się dzisiaj w Izbie posłów 

labj^yl nad program owem  oświadczeniem 
li J j j u hr. Thuna, prezes Koła p. Jaw or- 

 ̂ gł°s i złożył w im ieniu Koła de- 
,i'iowi y§; Oświadczenie to, jak się dzienniki 
% i"T ją, oparte będzie na  adresie większo- 

iSkaże częściowo na analogię z progra- 
k Thuna. P. Jaw orski zaznaczy także,
% u 0 polskie wobec mniejszości w in tere- 
Nda] • ainenBi 1 Państw a je s t gotowe do 

; H 0rej j^ących. ustępstw , ale wcale nie do

^Cetj?0̂ 0 dezygnowało wczoraj także na 
Na, ezydentów Izby pp. F erjancica  i Lu-

^OKESPONDEICYE

■ L Poznań, 20 marca.
na różne stowarzyszenia polskie z oka- 

zyi icli walnych zebrań).
ostatn ich  czasach, stolica W iel- 

j Walo zazwyczaj ożywiona wrzała ży- 
; olta fuehem dzięki zjazdom z prowincyi 

odbywających się co roku o tej po- 
pjg^ych zebrań różnych stowarzyszeń. 

l K z ^ Szyin rzędzie ściągają do Poznania 
eJSzą liczbę osób z różnych stron 

JhyS(.a walne zebrania: centralnego To- 
.■.y gospodarczego, Kółek rolniczych, 
i l k o ^ o c y  naukowej im ienia Karola Mar- 
:;No^ eS° i związku towarzystw prze- 
\ \  zaz^ck- Największe zainteresow anie bu- 
y e}1wyczaj zjazdy delegatów Kółek rol- 
'l!k ^  ’ one bywają najliczniejsze. Dla 

!«8zczu * sala bazarowa okazuje się zawsze 
R  a spotykamy tutaj ludzi wszyst-
uPhó - a zaw odów : obywateli ziemskich,

lotelegencyę wyższego i niższego 
Przemysłowców i rzemieślników, 

Y- patSZyS' ^ aem za® włościan. Miło dopra- 
:'6h|{je rzeć _ na te  setki inteligentnego ludu 
j,HieJ>° interesującego się całą duszą 
ijKźszeftl obrad, przysłuchującego się z 

exP zajęciem pouczającym wykładom 
W  ^ lejącego radością i zadowoleniem, 

mównicy stanie p relegent w sier- 
dzieli się nabytem i doświadcze

niam i. Na tegoroczne zebranie lud wiejski 
staw ił się w liczniejszym niż lat zeszłych 
zastępie, chciał bowiem uczcić patrona Kó
łek czcigodnego p. M. Jackowskiego, który 
przed 25 laty stanąw szy na czele tej insty- 
tueyi, przewodzi je j dotąd z całą ofiarnością 
i poświęceniem i z pewnością przyczynił się 
n iepom iernie do obudzenia we włościanach 
owej siły duchowej, poczucia obywatelskiego 
owej w ipólności chaty włościańskiej z dwo
rem  i plebanią, słowem tych wszystkich stron 
dodatnich, jakie cechują lud wielkopolski.

P. Jackow ski n ie  mógł jednak , po raz 
pierwszy odkąd piastuje godność patrona, 
przybyć na zebranie z powodu ciężkiego n ie
szczęścia fam ilijnego. W" zastępstwie jego  
otworzył zjazd wieepatron h r. M arceli Żół
towski. Z wygłoszonych odczytów zasługuje 
w pierwszym  rzędzie na wzmiankę odczyt 
gospodarza Zawiły, który mówił na tem at 
„Na rachunku gospodarstwo stoi“. N a podsta
wie spostrzeżeń w łasnych wykazał on n ie
zbicie potrzebę prowadzenia ścisłych rachun
ków także w gospodarstw ach w łościańskich. 
Na zapytanie przewodniczącego oświadczył, 
że prowadzenie rachunków  żadnych nie spra
wia mu trudności, ani uciążliwości, i że nie 
mógłby usnąć spokojnie bez zapisania dzien
nego dochodu i rozchodu do książki.

Przewodniczący zapytuje zebranych , 
czy prowadzą książki takie i wzywa tych, 
którzy je  prowadzą, żeby podnieśli ręce. Pod
niosło się około 200 rąk, co wywołało gło
śne oklaski na sali. W ykład Zawiły wywo
łał bardzo ożywioną dyskusyę, w której prze
ważnie gospodarze brali udział. W szyscy 
przemawiali z taką znajomością rzeczy, że 
niekiedy przyszło się zdumiewać.

Ogromne znaczenie, zwłaszcza w obe
cnych stosunkach ma także Towarzystwo 
pomocy naukowej, im ienia Karola M ar
cinkowskiego, którem u co najm niej połowa 
dzisiejszej in te ligencyi poznańskiej zawdzię
cza swoje wykształcenie. O stanie finanso
wym i rozm iarach działalności tej instytu- 
cyi pouczają następujące cy fry : W ydatki 
wynosiły w r. z. 60,110 m., dochody ze 
składek zwyczajnych 22.952 m., ze składek 
nadzw yczajnych 7684 m., z procentów od 
kapitałów 29.806 marek. Fundusz żelazny 
Towarzystwa dosięgnął przy końcu r. z. su
my 663.018 marek.

W samej działalności Towarzystwa do
konywa się obecnie ważna zmiana. Gdy bo
wiem dawniej wspierano przedewszystkiern 
m łodziei^przygotow ującą się do tak zw. za
wodów uczonych, dzisiaj kładzie się głów ny 
nacisk na  kształcenie kandydatów do zawo
dów praktycznych. Zmiana ta ujaw nia się i 
w tegorocznem .sprawozdaniu, z którego do
wiadujemy się, że w r. z. wydano na w spar
cia dla przyszłych techników, aptekarzy, rol
ników i t. p. 21.997 m., a tylko 18.005 m. 
dla młodzieży kształcącej na U niw ersy te tach ; 
stypendya dla uczniów gim nazjów  i szkół 
średnich wynosiły w r. z. 17.225 m.

Do odstąpienia od dawnego systemu 
w spierania przeważnie kandydatów  do za- 
wodów naukowych zniewoliły zarząd Towa
rzystw a względy ogólniejszej natury, a prze- 
dewszystkiem zupełne nieledwie w ostatnich 
czasach zam knięcie wyższej karyery urzędni
czej dla kandydatów narodowości polskiej, 
o ile ci pragnęliby  pracować w rodzinnych 
swych prowincyach. Polak sędzia, nauczyciel 
gimnazyalny i t. p. wówczas jedynie  liczyć 
może na urzędowe stanowisko, jeśli się zgo
dzi na  służbę państwową w najodleglejszych 
okolicach Niemiec. To też Towarzystwo wzbra
nia się z funduszów dobroczynnych wspierać 
jednostki, które później pomimo naw et n a j
szczerszych chęci przynieść nie mogą m iej
scowemu społeczeństwu jakiegokolwiek po
żytku.

Licznym był zjazd delegatów związku 
Towarzystw przemysłowych, która to insty- 
tucya wzięła sobie za zadanie zakładanie 
spółek zawodowych, w ydawnictw  dzieł fa
chowych, urządzenie b iura inform acyjnego, 
urządzanie wystaw, zasilanie towarzystw  na 
prowincyi prelegentam i delegowanymi, do
starczanie pomocy uczniom i czeladzi w cza
sie nauki i wędrówki, zakładanie nowych 
towarzystw przemysłowych.

Na sym patyczną wzmiankę zasługuje 
Towarzystwo Czytelń ludowych, które przed 
kilkoma dniam i odbyło walne zebranie. To
warzystwo to, opierające byt swój m ateryalny 
wyłącznie na stałych składkach członków 
oraz jednorazow ych, m niej lub więcej zna
cznych ofiarach, wydało w ciągu kilkunasto
letniego swego istn ien ia  ogółem około 150.000 
marek i założyło w rozm aitych okolicach 
Niemiec, zamieszkanych przez ludność pol
ską, przeszło 1.300 bezpłatnych czytelni lu
dowych. W  roku zeszłym czynnych było 
tych czytelń w W. Ks. Poznańskiem  671, 
w Prusach Zachodnich 210, w P rusach  W scho
dnich 66, na Szląsku 153, w innych okoli
cach, N iem iec 115.

W ychodząc ze słusznego założenia, że 
słowo drukowane w ręku ludu w danym  ra 
zie, stać się może bronią obosieczną, zarząd 
Towarzystwa główny kładzie nacisk na od
powiedni wybór książek, przeznaczanych dla 
czytelń. W yborem  tym  zajmuje się is tn ie

jąca przy zarządzie osobna kom isja  k ry ty
czna, która czyta wszystkie książki, nadsy
łane Towarzystwu przez wydawców. W yklu
czone są wszelkie książki, przeciwne m oral
ności i dobrym obyczajom a po za tem wszel
kie pisma i książki treści politycznej oraz 
omawiające spory wyznaniowe. Największy 
popyt w czytelniach ludowych je s t za książ
kami treści historycznej i beletrystycznej, 
najm niej pożądane są prace techniczne i 
przyrodnicze.

W roku zeszłym przyszły w pomoc To
warzystwu w spaniałom yślne dary, jak  p. W a
w elberga 100 egzemplarzy try logii S ienkie
w icza (600 tomów), 200 egzemplarzy dzieł 
Stanisław a Bełzy (opisy podróży) i 8.500 to
mików z dawniejszzch w ydaw nictw  ks. Ba
żyńskiego.

Znaczne usługi oddaje dość licznej lecz 
podupadającej coraz bardziej klasie ofic ja li
stów pryw atnych „Towarzystwo dla] popie
rania urzędników  gospodarczych w W. Ks. 
Poznańskiem  “.

M ajątek Towarzystwa wynosi z fundu
szem żelaznym 83.700 m., fundusz dyspozy
cyjny 6.675 m., fundusz na Dom przytułku 
1.782 m. Członków było w ubiegłym  roku 
349 i to honorow ych 104, rzeczywistych 155. 
Dochód wynosił ogółem 10.672 m., rozchód 
6.105 m., z tego na em erytury członków, 
oraz wdów i sierót po członkach 4.922. Na 
czele rady nadzorczej stoi Stefan hr. Kwile- 
cki z Dobrojewa, który jest zarazem kurato
rem  kasy, na czele zarządu dr. Tadeusz 
Szułdrzyński.

W  ogóle Towarzystwa polskie zarówno 
hum anitarne jak  ekonomiczne i finansowe 
rozwijają się pomyślnie i stanowią ja śn ie j
szą stronę naszego szerszego życia. Są też 
one solą w oku dla hakatystów, którzy do 
swojego program u przyjęli walkę przeciw 
tym Towarzystwom i w ysilają mózgi na pod
suw aniu rządowi pomysłów dla skrępowania 
ich działalności.

K R 0 I I K A

Lwów, 23 marca.

Kalendarz Jubileuszowy.

23 M a rc a :
Bok 1849. Wojna włoska. Marszałek polny 

hr. Badecki zaczepia i gromi armię króla Ka
rola Alberta podNovarą. Z głównej austryackiej 
kwatery w Yespalato nadeszła od marszałka hr. 
Badeckiego do Namiestnika w Tryeście i e. k. 
Ministerstwa wojny w Wiedniu o tej zwycięskiej 
bitwie następująca depesza telegraficzna: Wczo
raj, dnia 23 marca rozegrała się pod Noyarą 
krwawa bitwa pomiędzy armią Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości, a armią króla sardyńskiego. 
Na wszystkich punktach pobita armia sardyń- 
ska, cofnęła się do miasta Novara. Król Karol 
Albert abdykował na rzecz swego syna księcia 
sabaudzkiego. W tej chwili przybyli tu minister 
sardyński Cadorna i generał Casatto z prośbą o 
zawieszenie broni. Jeżeli toczące się układy nie 
będą uwieńczone dla nas korzystnym rozejinem, 
wznowioną zostanie dziś jeszcze dalsza akcya 
wojenna.

(o j) W sprawie pomnika Mickiewi
cza we Lwowie. Komitet zajmujący się budową 
pomnika dla Wieszcza, zwrócił się do reprezen- 
tacyi miasta o wyznaczenie na ten cel odpowie
dniego miejsca przy jednej z pryncypalnych ulic, 
albo placów. Na dzisiejszem posiedzeniu magi
stratu postanowiono po wyczerpującej dyskusyi 
zaproponować Badzie miasta, aby na pomnik 
oddać grunt przy ogrodzie pojezuickim w osi 
ul. Trzeciego Maja. Wniosek ten przyjdzie pod 
obrady rady już w przyszłym tygodniu.

— Podatek osobisto-dochodowy. Pod
przewodnictwem prof. dr. Gfryzieckiego odbyło się 
wczoraj w sali ratuszowej zgromadzenie wybor
ców głosujących w pierwszein i drugiem kole na 
członków komisyi szacunkowej podatku osobisto- 
dochodowego. Prof. dr. Głąbiński przedstawił 
zgromadzonym zadania komisyi szacunkowej, wy
kazując, iż ma ona orzec o wysokości dochodu 
opodatkowanych i oznaczyć wysokość podatków. 
Komisyi wolno uwzględniać niektóre okoliczno
ści, mogące wpłynąć na obniżenie stopy poda
tkowej. Od orzeczenia komisyi szacunkowej wolno 
się odwoływać do komisyi apelacyjnej, a w trze
ciej instancyi do trybunału administracyjnego.

Mężami zaufania powinni być ludzie, ma
jący ogólną znajomość stosunków miejscowych; 
zobowiązani są oni przytem do ścisłej tajemnicy. 
Wybór obowiązuje na 4 lata, co dwa lata jednak 
połowa członków komisyi ma być wylosowaną, 
na ich zaś miejsce mają być inni wybrani. Od 
obowiązku zasiadania w komisyi mogą się uwol
nić: posłowie, urzędnicy i profesorowie, pozo
stający w czynnej służbie, nadto zaś osoby, 
liczące ponad 60 lat wieku.

Wybory te dokonywują się w trzech kołach 
i to osobiście albo też za pomocą poczty. Pocztą 
wysyłać należy listy pod adresem prezesa komi
tetu wyborczego, którym jest prezydent miasta, 
a który funkcyę tę poruczył radcy Fischerowi. 
Imieniem komitetu przedstawił zgromadzonym p. 
Dołżycki listę kandydatów.

W kole I. proponowani na członków: Jó
zef Adam Baczewski, fabrykant, Antoni Bohda
nowicz, wł. dóbr, Edward Marynowski, dyrektor 
Banku kred., Jan Zeitleben, przedsiębiorca gór
niczy; — na zastępców zaś .• dr. Wilhelm Hol- 
zer, adwokat, Edmund Łoziński, właść. dóbr i 
przedsiębiorca naftowy, Stanisław Markiewicz, 
kupiec, oiaz Karol Winiarz, właściciel drukarni.

W kole II. na członków: Stanisław Cho
łoniewski, architekt, dr. W ładysław Górecki, ad
wokat, Jan Ihnatowiez, przemysłowiec i Adolf 
Lilien, wł. realności i kantoru; — na zastępców 
zaś pp : Maurycy Jonasz, wł. realności i kan
toru, Edward Machan, wł. realności i mechanik, 
dr. Henryk Max, adwokat, oraz Adolf Wex, em. 
inspektor kolejowy. Obie listy przyjęto.

— Posiedzenie Bady miejskiej od
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie
czorem.

— Z Towarzystwa prawniczego.
We czwartek, dnia 24 b. m. o godzinie pół do 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Karola 
Ludwika 3, II piętro) mieć będzie prof. dr. Ed
mund Krzymuski z Krakowa wykład: „Nietykal
ność poselska a prawo karne“.

— Z Kasyna m iejskiego. Wczoraj od
było się walne zgromadzenie członków, na któ- 
rem dokonano wyboru nowego wydziału. Preze
sem wybrany dr. Tabaczyński, pierwszym wice- 
prezem dr. Skowroński, drugim radca Misiński. 
Do wydziału weszli pp.: Struszkiewicz, Buynow- 
ski, Nartowski, St. Kamieński, dr. T. Bałłaban, 
Wł. Schmidt, Świątkowski, Bratkowski, dr. Smi- 
towski, K. Gracka (junior), Komarnicki, Dobija, 
Szkowron, dr. Sochanik i dr. Prenkel.

—  Przedstawienie amatorskie odbę
dzie się jutro, we czwartek w sali Kasyna miej
skiego. Amatoiowie odegrają krotochwilę Anczyca 
„Błażek opę t a ny t udz i e ż  komiczną operę w 2 
aktach według szląskiej opowieści ludowej, zlo
kalizowaną przez A. Orłowskiego p. t.: „Duch 
gór“. Bilety do nabycia w cukierni p. Brzeziny, 
a w dzień przedstawienia wieczorem przy kasie. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

—  Humus. Dnia 11 b. m. odbyła się 
komisya sanitarno-budownicza magistratu w do
mach przy ulicy św. Antoniego 1. 7 i 11 we 
Lwowie, przy współudziale większej liczby ra
dnych miasta, celem zbadania dołów kloacznych, 
czyszczonych patentowanym proszkiem roślinnym 
„Humus". Próba udała się pomyślnie. Na żą
danie magistratu, który się chciał przekonać 
jeszcze raz o skuteczności proszku i który żywo 
się interesuje tą, ogół obchodzącą sprawą, nie 
tylko dla tego, że wyrób jest krajowym i że 
przedsiębiorstwo jest u nas pierwszem tego ro
dzaju, lecz także ze względu na ogólną zdrowo
tność miasta, — odbyła się wczoraj po raz drugi 
komisya w koszarach im. Arcyksięcia Salvatora 
na Błoniach, przy współudziale pp.: wiceprezy
denta miasta Schayera, radnego miasta Langa i 
Tołoczka, inżyniera. Próba okazała, że proszek 
„Hmnus“ wsiąka w siebie 1500 prc. płynu, nie 
dopuszcza przedostawania się płynów do studzien, 
a tem samem zanieczyszczania i zakażania wody; 
czyni odchody w dołach kloacznych natychmiast 
bezwonnemi, wciąga w siebie wszelkie gazy i 
części wodniste, zamyka hermetycznie przecinko
we bakterye choleryczne i tyfusowe w płynach 
się znajdujące. Środek ten wreszcie ułatwia bez- 
wonne czyszczenie dołów kloacznych nawet w 
dzień i umożliwia wywożenie w odkrytych wo
zach, ponieważ wydobywane nieczystości nie wy- 
dają żadnej woni i mają wygląd zwykłego próchna.

Firma zużywając kał i odchody jako na
wóz, może przysporzyć naszemu rolnictwu wiele 
korzyści, a nadto usunie zanieczyszczenie brze
gów Pełtwi, co dla mieszkańców miasta Lwowa 
ze względów sanitarnych jest bardzo wielkiej 
wagi.

— Bezpłatna nauka pływania.
Magistrat m. Lwowa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej, 
dzieciom obywateli lwowskich. Strrający się o 
te miejsca mają wnieść swe podania, zaopatrzone 
w myśl uchwały Keprezentacyi miejskiej z dnia 
29 maja 187* r : a) w świadectwo ubóstwa,
b) metrykę chrztu i urodzenia, c) zaświadczenie 
szkolne z ostatniego półrocza i d) poświadczenie 
tutejszego urzędu konskrypcyjnego względem 
przynależności, najdalej do 15 kwietnia b. r. do 
magistratu lwowskiego.

— W Związku naukowo-literackim
wygłosi we czwartek 24 b. m. o godzinie 7 
wieczorem p. Adolf Walewski, artysta dramaty
czny, odczyt p. t.: „Gawędy o teatrze", —  po
czem nastąpi pogadanka o „Dzwonie zatopionym" 
Hauptmana, zagajona przez p. Jana Kasprowicza.

—  Kekolckcye wielkopostne w „Skale11, 
pod przewodnictwem ks. Alfreda Wróblewskiego, 
odbędą się w sali stowarzyszenia od 29 marca 
do 2 kwietnia b. r. Początek rekolekcyj o go
dzinie 8 wieczorem. Do jak najliczniejszego 
udziału wszystkich członków zaprasza dyrekcya.

(x )  Pielgrzym ka polska do Bzymu
na jubileusz 60-letniego kapłaństwa Leona XIII

nGazeta Lwowska" z dnia 24 marca 1898.



4
podzielone będzie na dwie partye, z których je
dna wyruszy ze Lwowa, a druga z Krakowa. 
Obie te partye udadzą się w drogę we czwar
tek 31 marca, a połączą się w Peszcie. Jechać 
będą m a  Fiume, Wenecya. W Wenecyi przyłą
czą się jeszcze Polacy, zamieszkali za granicą. 
Ogółem zgłosiło się na razie z chęcią wzięcia 
udziału w pielgrzymce przeszło 100 osób.

(x) Z m o w a to w a rz y s z y  p ie k a r s k ic h
ma wybuchnąć we Lwowie dnia 5 kwietnia, 
tuż przed świętami Wielkanocnemi. W sprawie 
zażegnania tej zmowy odbędzie się w niedzielę, 
w godz. przedpołudniowych, w jednej z sal II. 
piętia ratusza, zgromadzenie delegatów majstrów 
i towarzyszy piekarskich.

—  D a r . Felicya z ks. Radziwiłłów księ
żna Clary, złożyła 500 zł. na restauracyę ka
plicy Radziwiłłów na Wawelu.

— W  C z y te ln i d la  k o b ie t  odbędzie się 
w sobotę 26 b. m. o godzinie 6 odczyt dr. Bro
nisława Gfubrynowicza p. t.: „Kartka z dziejów 
romansu". Wstęp wolny dla członków i osób 
przez nich wprowadzonych.

— S k ła d k i .  W Administracji Gazety 
Lwowskiej złożono pod literą W. dla wdowy 
po literacie ruskim p. Szechowiczowej, pozosta
jącej w okropnej nędzy, kwotę 50 ct.

O g ień  w  w a rs ta e ie . Wczoraj o go
dzinie 2 popołudniu wybuchł w warstaeie sto
larskim Leona Baumwalda pod 1. 39 przy ul. 
Karola Ludwika w skutek wypadnięcia żarzą
cego się węgla między nagromadzone na ziemi 
wióry, pożar, od którego w jednej chwili zapa
liły się deski leżące w tym warstaeie i ściany 
komórki, okalającej piec. Zawezwana straż po
żarna ugasiła wkrótce ogień, który znaczniej
szej szkody nie wyrządził.

t  K le m e n s  J u n o s z a  S z a n ia w sk i.
Smutną dla miłośników literatury, przyniosła 
dziś -wiadomość depesza z Warszawy. W Otwo
cku bawiący tam od dłuższego czasu na kura
c ji, zmarł Klemens Junosza Szaniawski, autor, 
odznaczający się niezwykłym talentem humory
stycznym. Klemens Szaniawski urodził się 23 
listopada 1849 w gubernii siedleckiej ze zna
nej rodziny szlacheckiej herbu Junosza. Po
czątkowe reuki pobierał w konwikcie imienia 
Szaniawskich, fundacji biskupa Szaniawskiego 
w Siedlcach, gdzie na jednej z nim ławie za
siadał Bolesław Prus. Po ukończeniu studyów 
był Szaniawski jakiś czas urzędnikiem państwo
wym, później lat parę gospodarzył na Podlasiu, 
a od lat blisko 25 ulegając wrodzonemu zami
łowaniu osiadł stale w Warszawie i poświęcił 
się piśmiennictwu. Pierwszy raz na polu lite ca
ckiem wystąpił w Kolcach w roku 1874. Owo
cem tej ówierćwiekowej bez mała pracy Sza
niawskiego jest 10 tomów jego „Wyboru pism" 
zawierających powieści, nowele i szkice powie
ściowe, oraz kilka sztuk teatralnych, jak : 
„Chłopski mecenas", „Wyścig dystansowy" i 
„Baby" (ta ostatnia napisana wspólnie z Zy
gmuntem Przybylskim). Nadto napisał Szaniaw
ski szereg artykułów zamieszczonych w pismach 
peryodycznych warszawskich, mnóstwo ulotnych 
wierszyków i humoresek, drukowanych w K ol
cach, w Rttryerge świątecznym  i t. d. W no
welach swych i powieściach dał Szaniawski 
całą galeryę typów ze świata chłopskiego, dro
bnej szlachy i żydów wiejskich, oraz małomia
steczkowych, a wszystkie tchną życiem i praw
dą, doskonale zabarwione szczerym, prawdziwie 
staropolskim bumorem. Szczególnie celował Sza
niawski w przedstawianiu typów żydowskich, a 
ułatwiły mu zadanie specjalne studya nad żar
gonem żydowskim, a nawet nad talmudem. To 
też postacie żydowskie Junoszy odznaczają się 
nietylko trafną charakterystyką zewnętrzną, ale 
i głębszą psychologią. Ż powieści jego szcze
gólne uznanie i rozgłos zdobyły sobie „Pająki" 
i „Czarne błoto", w których dał wyborne por
trety lichwiarzy. Nie idzie zatem, aby Junosza 
był antisemitą, przeciwnie umiał dać typy ży
dowskie nader sympatyczne, jak n. p. Judki- 
Silber-Knopfa w noweli: „Łaciarz". Był też Ju
nosza (tern nazwiskiem podpis) wał swe prace) 
cenionym i ulubionym pisarzem —  ale jakkol
wiek wielce płodny i pracowity, nie dorobił się 
materyalnej niezależności. Jak  donoszą dzienniki 
warszawskie, zapadł na zdrowiu skutkiem wytę
żającej pracy literackiej. Ostatnio szukał wy
tchnienia i ulgi w cierpieniach w Otwocku, 
gdzie go jednak zaskoczyła śmierć, wydzierając 
pióro z ręki utalentowanego i zasłużonego pra
cownika. Spokój jego popiołom!

—  M o rd e rs tw o  i  sa m o b ó js tw o . O wy
padku w Kątach ad Radziechów, w dobraeh JE. 
Stanisława hr. Badeniego, donosiliśmy już swego 
czasu na podstawie relacyj dzienników tutejszych. 
Obecnie otrzymujemy z wiarygodnego źródła na- 
stępujące w tej sprawie doniesienie :

Od dłuższego czasu utrzymywał Jan Skliń- 
ski, poddany rossyjski, pomocnik gorzelnika w 
Kątach stosunek miłosny z żoną gorzelnika, Klarą 
P. Gdy gorzelnik P. to zauważył, wypowiedział 
Sklińskiemu dom. Wówczas Skliński wraz z 
Klarą P. postanowili odebrać sobie życie. Dnia 
8 b. m. przybył Skliński do pomieszkania go
rzelnika P., gdzie go zastał wraz z żoną. Klara 
P . widząc wchodzącego Sklińskiego, wyjęła z 
szafy nabity rewolwer, który Skliński z rąk jej 
wyrwał, chcąc nim zastrzelić jej męża. Gorzelnik 
uciekł, poczem Skliński zamknął się z Klarą P. 
w kancelaryi gorzelni i jednym strzałem zabił

ją, a drugim siebie. Klara P. była matką trojga 
nieletnich dzieci. Dochodzenie sadowe w toku.

— H e n ry k  H e in e  i  K o m p o zy to ro w ie
0 popularności Heinego świadczy najlepiej mnó
stwo kompozycyj muzycznych, do słów jego stwo
rzonych. W jednym z ostatnich numerów N , fr . 
Presse, Jerzy Brandes wyraża liczbę tych utwo
rów w cyfrze 3000, a wśród tej powodzi dźwię
ków, ożywionych wierszami poety, są pieśni 
Schuberta, Mendelssohna, Schumanna, Brahmsa
1 Rubinsteina. Najwięcej melodyj —  160 
wzbudziła pieśń „Ty jesteś jak kwiat", dwa 
wiersze Heinego: „Płakałem we śnie" i „Sosna 
zyskały po 83 melodye, zaś 40 słynna 
reley".

„no-

—  J u l iu s z  Scluilłiofi*, niegdyś bardzo
sławny pianista i kompozytor, zmarł w tych
dniach w Berlinie. Schulhoff urodził się ur Pra
dze r. 1825. Pierwsze wykształcenie artystyczne 
otrzymał w mieście ojczystem, lecz młodo prze
niósłszy się do Paryża, wkrótce nabrał tam wiel
kiego rozgłosu, jako jeden z najznakomitszych 
wirtuozów. Zwłaszcza niezrównanym był pod 
względem wykwintności formy i poetycznej de- 
klamacyi dzieł muzyki. Francuzi nazywali go 
czarodziejem, charmeur. — Wycieczki jego ar
tystyczne z koncertami po Europie, które rozpo
czął od r. 185*1 były istnemi podróżami tryum
falnemu Podbijał słuchaczy zarówno swą grą, 
jak  i swemi kompozycyami, z których najpopu
larniejsze hyły: fant.azya na temata czeskie, 
Ghant des bergers, walc koncertowy, mazurek 
i galop. Utrzymywały się te utwory długo na 
repertuarze niemieckich pianistów koncertowych. 
Delikatne zdrowie zniewoliło Sehulhoffa w pe- 
źniejszych latach wyrzec się laurów wystąpień 
publicznych. Jako jeden z najbardziej poszuki
wanych nauczycieli muzyki mieszkał jakiś czas 
w Paryżu, później w Dreźnie. Ostatnie lata prze
żył w Berlinie, gdzie wyszczególniono go tytu
łem profesora. Odznaczał się prawym charakte
rem i rzadką u artystów skromnością wymagań. 
Pozostawił rodzinę, której dostatni byt zapewnił.

(7;) L e k a rs k a  io s p e k e y a  s z k ó ł  w y ż 
szych. a a  M oraw !!. Morawskie Namiestnictwo 
wydało do podwładnych władz politycznych roz
porządzenie w sprawie inspekcji szkół wyższych 
przez lekarzy pod względem sanitarnym nastę
pującej osnowy: Ażeby usunąć wątpliwości, czy 
lekarze państwowi i fizycy miejscy miast auto
nomicznych mają prawo wykonywać nadzór le
karski w szkołach wyższych, oznajmia się, że 
wszystkie zakłady naukowe wyższe, publiczne 
czy urywatne, podlegają inspekcyi lekarskiej we
dług nom , w) danych dla szkół ludowych roz
porządzeniem normalnem z r. 1884.

W myśl tego rozporządzenia są lekarze 
rządowi i fizycy powołani odbywać inspekeye 
sanitarne szkół z własnej inieyatywy, z zacho
waniem jednak obowiązujących przepisów.

Mianowicie mają w celu inspekcyi zgła
szać się u dyrektorów zakładów i wraz z nimi 
dokonywać inspekcyi, unikając, o ile to możli
we, przeszkadzania nauce.

W razie dostrzeżonych niewłaściwości i 
braków, których nie można usunąć w zakresie 
działania dyrckcyi, lecz przy pomocy wyższych 
instancyj, obowiązani są lekarze rządowi przed
kładać sprawozdania; i wnioski Namiestnictwu.

Nawet w tym wypadku, gdyby nie po
trzeba żadnych zarządzeń, winni lekarze o swych 
inspekcyach przedkładać treściwe sprawozdania.

Nadzór taki i u nas jest dopuszczalny, 
byłoby jednak pożądanem, ażeby istotnie był wy
konywany.

Trzydziestoletniej. Urodzony w lutym 1559 r.,
zmarł 20 kwietnia 1632 w Ingolstadt".

—  N a m o rd o w a n ie  k s ię d z a . Ksiądz ka
tolicki Dalezio, padł w tych dniach w Volo, w 
Tessalii ofiarą fanatyzmu dwóch tureckich żoł
nierzy, w czasie gdy odprawiał dziękczynne na
bożeństwo za cudowne ocalenie króla Jerzego. 
Napadli go w kościele i  zamordowali. Wypadek 
ten wywarł niesłychane wrażenie wśród ludno
ści greckiej, a konsulowie francuski i rossyjski 
zażądali energicznie od władz tureckich zadość
uczynienia. Metropolita grecki postanowił, aby 
odprawiono po kościołach prawosławnych nabo
żeństwo za zamordowanego i aby duchowieństwo 
grecko-prawosławne wzięło udział w jego po
grzebie.

—  K lie n te la  Z o li. Autor „Paris" sko
rzystał ze zdobytego przez proces rozgłosu, aby 
wypuście tę ostatnią swoją powieść. Otóż Jour- 
■ml des DebaU donosi, że Zola staje się coraz 
mniej popularnym we Francyi — odbija to so
bie na zagranicy. Obcokrajowa publiczność sta
nowiła podobno zawsze najliczniejszą klientelę 
Zoli. Za każdem ukazaniem się jego romansów, 
jedna piąta produkcji zostaje w Paryżu, jedna 
piąta odchodzi do bibliotek kolejowych, jedna 
piąta do księgarń prowincjonalnych, a dwie
piąte zagranicę.

—  K a ta s tro fa  n a  m o rz u . Statek włoski 
„ Filie de Roma" rozbił się pod Minorką. Po
dróżnych w liczbie 117 uratowano, sam statek 
zatonął.

— S z c z ą tk i  f e ld m a rs z a łk a  T l i ły .  
W muzeum bawarskiem w Norymberdze, wysta
wiono na widok publiczny trumnę mosiężną, 
która ma zawrzeć mocno .już uszkodzoną cynkową 
ze szczątkami generała Tilly, stojącą w kaplicy 
Altotting. Na wieku starej jest okienko z herba
mi Tilly’ego i napisem: „Tu leży Reichsgraf 
Johann Tserklaes v. Tilly, bawarski generał- 
porucznik, feldmarszałek ligi katolickiej w wojnie

— S z c z e g ó ln y  h a l  m a sk o w y . Do‘nąj- 
więcej wzbudzających zainteresowanie zabaw w 
ubiegłym karnawale New-Yorskim, należał bez 
wątpienia bal maskowy, który zgromadził ary
stokrację pieniężną amerykańską we wspaniałym 
pałacu Mr. Hebera Bishops. Sala balowa w 
stylu Ludwika XVI. cała w pąsowym cieniu, 
przedstawiała widok wspaniały. Girlandy z róż 
pąsowych zwieszały się od sufitu, okręcały fi
lary i kandelabry, których światło przyćmione 
pąsową gazą rzucało w około półcień. Oryginal
nym był „kadryl zwierząt", do którego stanęło 
szesnaście dam, jako koty i tyleż mężczyzn, jako 
psy. Każdy z „psów i kotów" miał na szyi, na 
wstążce powieszoną tabliczkę złotą z napisanem 
imieniem. Zaproszenie do kolacyi. było sygnałem 
zdjęcia kostyumów i dominów. Cały przepych 
strojów i toalet trudny do opisania. Jedną z naj
piękniejszych Palet była suknia z pąsowego 
atłasu, w połączeniu z aksamitem żółtym, prze
rabiana nie,oszacowanej ceny i piękności rubi
nami. Oryginalne były przybory kotylionowe, 
między któremi prześliczny był wielki pąsowy 
pantofel, napełniony małemi laleczkami. Każda 
z laleczek posiadała jakiś kosztowny pierścień 
lub broszę, a wszystko to przechodziło na w ła
sność tancerzy.

N oM i I M o - a r t j s t y m
Z t e a t r u .  „Dalibor" prześliczna opera 

Smetany — w której pni Arklowa i p. Flo- 
ryański tak znakomicie swe partye śpiewają, 
daną będzie jutro, we czwartek, po raz ostatni. 
Pani Mira Heller wystąpi w piątek po raz 
ostatni w „Carmenie". Jozern będzie pan 
Flory ański.

W sobotę odbędzie się przedstawienie be- 
nefisowe sympatycznego naszego śpiewaka pana 
Jeromina z okazyi jego setnego wystąpienia w 
„Fauście" jako Mefista. Grono wielbicieli ta 
lentu p. Jeromina urządza mu z tego powodu 
wspaniałą owacyę.

Z b io ru  ustaw i rozporządzeń administra
cyjnych, opracowanego przez siły fachowe a wy
dawanego z inieyatywy lwowskiego Tow. pra
wniczego we Lwowie pod redakcją radcy Na
miestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wyszedł 
świeżo zeszyt 8 i zawiera ark. 6— 10 tomu I. 
Mieszczą się t u : Ustawa o reprezentacji Pań
stwa; ordynacya wyborcza do Rady państwa; 
regulamin Izby panów Rady państwa (początek).

M ax  N o rd a u , znany paryski feljetonista 
i autor głośnej książki p. t.: „Zwyrodnienie", 
napisał obecnie powieść p. t.: „Drohnenschlacht", 
której akcya odbywa się w Paryżu.

Y& n  D y cif, znakomity tenor, opuszcza 
Operę wiedeńską, odtąd będzie cn jedynie co 
roku przybywał do Wiednia na gościnne dłuższe 
występy; zresztą nie chce się wiązać z jżadną sceną. 
Na ostatnim występie w „Romeo i Ju lii" , był 
on przedmiotem najserdeczniejszych owacyj.

Leon Daudet umieścił w lievue de Paris  
obszerne studyum biograficzne o swoim ojcu 
Alfonsie Daudecie.

W  P a r y ż u  umarł Eugeniusz Ritt, były 
dyrektor Opery.

R e p e r tu a r  t e a t r u  l i r .  S k a rb k a  pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz trzeci „Turniej" dra
mat w pięciu aktach Stanisława Kozłowskiego, 
z udziałem pań: Stachowicz, Siennickiej, Cicho
ckiej oraz pp. Chmielińskiego i Żelazowskiego 
w głównych rolach.

We czwartek po raz ostatni w tym sezo
nie „Dalibor", wielka opera historyczna w 3 
aktach a 6 odsłonach Smetany.

W piątek o pół do 4 popołudniu przed
stawienie popularne po cenach zniżonych „Dzwon 
zatopiony", baśń dramatyczna Gerharda Haupt- 
mana, przekład Jana Kasprowicza, muzyka Fr. 
Słomko wskiego.

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Carmen11, opera w 4 aktach Bizeta. 
Ostatni występ Miry Heller, oraz występ Wła
dysława Florjańskiego, Gabryela Górskiego.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Turniej".

Wieczorem o godzinie pół do ósmej : Be- 
nefis Juliana Jeromina z powodu setnego wy
stępu w partyi Mefista, „Faust" wielka opera 
w 5 altach Gounoda. Występ Jadwigi Camilo- 
wej, pp. Lewickiego, Górskiego i Jeromina.

W nauce: „Mąż pod kluczem" krotochwila 
w 3 aktach Jerzego Feydeau.

„Widma" dramat w 3 aktach Henryka 
Ibsena w przekładzie M. Sachorowskiego.

„Trębacz z Sekingen" opera Nesslera.
„Eugeniusz Onegin" opera Czajkowskiego.
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człowieka groźbą śm ierci; te  walKr “ r  j JakieQ
żnym i żywiołami, niszczącymi " o*'

ro-chwili żmudną i znojną pracę t j ^  g % 
ły ch ; ta głęboka w iara idąca W Pa e^  dl® 
wnie chyba silnym i przesądam i: a
„świętej B arbarki", opiekunki p ^ y ego sze”

r‘J 1 ei°równocześnie dla „skarbnika" t0“ra,ze
regu  innych  duchów — wszystko ,j0brze
wzięte, zasługuje na to, by świat ]jSjążc0
poznać, odtworzyć w iernie, a ^  W ie' 
czytelników ciekawych nigdy ni®
P .  Gruszecki n ie  je s t m a la rz e m , 
nie posiadają owej niezbędnej .P L  ff ’obraZl 
kończenia, akcya jego nie r o z w i j a j  jed&»kKonezema, aircya jego nie 1U" ;mo Je v
na -większą zakrojony skalę^ g y lw f^ j
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dał życie owych „kretów ", wlefrPrag nąl T
pokładach węgla kam iennego, .
nie przedstawić wszystkie mniej w;ię! 
żniejsze chwile z życia górników, mai j  ^  
w jego książce odtworzony cały Prze. racy.w| 
łalności gó rn icze j: obok codzienny lUg^pi6';' 
szychtach, znajdujem y tutaj opisy 0-o.i» "
cznego „rabunku", „powietrza" J « ° i0ctT  
kopalni", wyborów do kasy bracR;iej» . gę
stości św. B arbarki i t. p. W  pe ^p0wie'  
stępach wplata nadto autor do sw j  <JU': 
- - nnowia a

°je
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Jram
r  ̂ t-<ł IlcKlCU
ści rozmaite malownicze o p o w ia d a n ia  u
chach kopaln ianych ; szkicuje lekko _r  ir j 

--- v-onnv PaullSl,córki górnika, uroczej panny r a 't“~"„iero' 
mucącej równocześnie aż dwóch kaw .

’ -  nienaw iść górni*

do r0.potrąca o zawodową 
hutników  i t. d.

. S tosunek zarządu kopalnianego “^joj 
botnm zej rzeszym ało zajmuje w książę 
sca, n ie  przedstaw ia go au tor w barw® 
żowych. Sztygar oszukuje biednych g°r
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każdym niem al kroku; płacą mu oni za 
wszystko, w ścisłem  jeno kółku zaufanych 
sarkając na te dolegliwości. N ajcharak tery
styczni ej szy ustęp powieści streszczamy po
niżej.

„Powietrze", straszna katastrofa, nawie
dzająca od czasu do czasu kopalnie węgla, 
pochłonęła wiele ofiar w ludziach. Mimo to 
Jnz w kilka godzin później nowa kompania 
górników zjechała do podziemnego św iata na 
fobotę. Dyrektor kopalni zjawił się w biurze 
1 zaraz u wstępu zapytał o rozmiary n ie 
szczęścia. W iadomość o śm ierci górników 
Przyjał on obojętn ie: „Umieści pan w ra 
porcie.... Ale nie o ludzi pytam, rąk  robo- 
Czych nam nie zbraknie. Jak i stan  kopaln i?"

. W dalszej rozmowie zawiadowca wspo
mniał o uduszeniu się trzydziestu koni. Tym- 
ozasem wiadomość ta  w odm ienny sposób 
Podziałała na dygnitarza kopaln ianego: „Ależ 
o okropne! ohydne! straszne! — zawołał z 
seiekłością. — Taka strata, to przecież rui- 
a kopalni. I  pan dopiero teraz mówi mi o 

, leJ '. “ „Jeśli ludzie się dusili — bąknął zawia- 
owca — cóż dziwnego, że uwięzione przy wóz- 

^a°n konie poginęły?" — „Ludzie! ludzie!— 
rzyknął dyrektor. — N iechby wpierw wy- 

Prz§gli konie, byłyby napew no uciekły. Ura- 
Wałyby się instynk tem ". Zawiadowca mil- 
a* — kończy p. Gruszecki, bo i cóż miał 

na to odpowiedzieć?
Jest to jeden  z nielicznych w powie- 

. „Krety" pesym istycznych ustępów, do 
^fernego jednak  uzupełnienia obrazu był on

on

sci

znie niezbędny. Ostatni rozdział pracy 
P' yruszgckiego dziwnym smutkiem przej- 
st ^ e czytelnika. Spokojny on, ale jakiż 
ko as?n.y w swej tragicznej grozie; pożar w 
p  Palni pochłonął znowu liczne ofiary, urocza 
tó Da. straciła obydwóch swoich konkuren- 
i i niejedna rodzina zapłakała nad gro- 
- m ojca —  op iekuna ; inn i znowu, do nie-A
le ,a Pełni zdrowia i życia, wloką się oka- 
 ̂ ozali p0(} drzwi kościelne, by tam w ła- 

j^.manach żebraczych dokołatać żywota. Ta- 
źe częstokroć los górnika. Zapewne,
, obecnie powołane sfery pracują gorliwie, 

J  Podobne wypadki zdarzały się jeno w 
i* Wieści, ale jakże jeszcze wiele zrobić na 
sta? trzeba, by powieść podobną prze- 

a być w iernem  odtworzeniem smutnej
O czyw isto śc i.
Wa D ygasiński je s t pisarzem utalento- 

bym — to pewna, ale okoliczność po- 
kt SZa P°cU oa za s°bą i w ym agania większo, 
t  orł®  chyba ostatnia jego powieść n ie  od- 
, ^ lada zupełnie. Najprzód, dla czego autor 
P. PrPracę nazwał powieścią? Jestto  raczej opo- 

trv7-anie’ pozbawione właściw ej fabuły i in- 
t g ^ 1 powieściowej, ba naw et zatytułowałbym 
g tomik w ostateczności studynm  etnogra- 

.Zl}om, czy czemś podobnem, ale n igdy  pó
j ś c i a .

P
I

Dy*
jeszcze jedna uwaga, co skłoniło

Dygasińskiego do przesunięcia przed 
c.Zami zdumionego czytelnika jednej olbrzy
m i gałeryi najw strętn iejszych ty p ó w : opil- 

zawadyaków, złodziejów, podpalaezów
P.

Luh ^Ẑ  w ^  uP°śledzonej wsi kościelnej, 
dod â ZJ ’ n ê zna âz'̂  on aQi jodnej postaci 
«ki0al nieK oprócz 
iw

  właściciela obszaru dwor-
zarysowanego lekko, w kilku zale-

9"* 1etek>
iad»' toj

konturach, służącego raczej za tło, na 
jai f em nam iętności grom ady wiejskiej z pi- 
skr' e® '  organistą na czele występują tem ja- 
2wavv'iej. Praw da jest dodatni typ, kolonista, 
dal r  Prusakiem , ale to przybysz ze stron  
ja k ic h , nie człowiek m iejscowy; je s t i 
gJ°ta -n ie roba , pośmiewisko całej w si: Jaśko, 
tHz* any Pieczonką. O ile podobny osobnik 
sig ^ J a t o i  przedstaw iać może •—• sprzeczać 
U„a ? \6 będę, dodam tylko to, że obaj oni 
K  ają  w walce z całą zgrają lu b ąd zan : 
^ eUsaP traci całe m ienie w skutek złośli- 
^ A 0 Podpalenia jego folwarku i wraca tam, 
gro Przysze<dT; Pieczonką odtrącony przez 
USt. adę, zbity i zgłodniały obwiesza się na 
ujel°bnej wierzbie. W ten  sposób osobniki 
- “bile zwyciężają, uczciwy przeciw nik usu- 

,lrb_ się z drogi, one zaś mogą swobodnie 
8^3 Pjć w karczmie, łby  sąsiadom rozbijać 
5̂  rzJć  się między sobą i kraść z dwor- 
Sty6.8°. — Na tom p. D ygasiński kończy 
do??6 Przyg nębiąjące opowiadanie. — Że 
0(it rze podpatrzył, i z pewnym  talentem  
kw 0rzył owe szumowiny lubądzkio, to inna 
ztałv> ’ lepiej by jednak  w każdym razie 
km, > .gdyby w tej Lnbądzy odkrył choć 
Ka a Piękniejszych nieco postaci ludowych. 
° Podobnem urozm aiceniu zyskałaby tylko 
% *U na książeczka, w której autor prze- 
r0zJ , e.ałą skalę najciem niejszych barw, nie 
Szy^biająe obrazu ani jednym  pogodniej- 
nth Pr°niykiem. Stanowczo pesymizmu w 

aibatach lubądzkich" za wiele.
M ichał I i e.

gospodarstw o i handel
Walne Zgromadzenie krajowego To- 

zystwa naftowego w Galicyi odbyło się

wczoraj dnia 22 b. m. Zagaił je  przew odni
czący p. Gorayski, podnosząc, że sprawy To
warzystwa szły zwyczajnym torem. W ydział 
staw ał w obronie krajowego przem ysłu na
ftowego tak w Radzie kolejowej, jak i wszę
dzie, gdzie tego było potrzeba. Towarzystwo 
techników  naftowych wstąpiło wT poczet To
warzystwa naftowego. Organ Tow. N a fta  za
czął wychodzić co tygodnia, na przem ian, w 
języku polskim i niem ieckim , dla przedsię
biorców obcych. Rachunki Towarzystwa wy
kazują nadwyżkę.

Sekretarz Towarzystwa dr. Olszewski, 
odczytał następnie sprawozdanie z czynności 
wydziału.

Sprawozdanie zaznacza, iż sm utne sto
sunki parlam entarne i odwlekana ugoda z 
W ęgram i, a wraz z nią odwlekanie podwyż
szenia cła od obcych produktów naftowych 
w W ęgrzech, wreszcie zniżka taryfowa trans
portu ropy na lin iach  rossyjskich, są powo
dem, iż najzdolniejsze siły techniczne i w ier
tnicze zmuszone są szukać chleba na obczy
źnie, w Rumunii, W łoszech i na Kaukazie.

W  kw estyach taryfowych przedłożono 
M inisterstw u elaboraty: w spraw ie bezpo
średniej taryfy do Niemiec, w spraw ie zni
żki taryfy dla parafiny, a wreszcie co do 
koniecznego zrównoważenia tary f austrya- 
ckich z w ęgierskiem i dla przewozu z A ustryi 
do WTęgier i odwrotnie, dotychczasowa bo
wiem polityka taryfowa, kolei państwowych 
wpływa ujem nie na przem ysł krajowy w Ga
licyi.

Sprawozdanie wydziału przyjęto, po- 
ezom uchwalono wniosek, aby wydział wy
stosował pismo do ustępującego redaktora 
N a fty  p. S tanisław a Schniir-Pepłowskiego z 
podziękowaniem za jego pod każdym w zglę
dem dodatnią pracę.

Budżet na rok 1898 prelim inuje wy
datki w kwocie 15.115 zł. 82 ct., a przycho
dy w kwocie 16.848 zł. 82 ct.

Sędziami polubownymi w ybrano pp. 
dr. M. Fedorowicza, Leizora G artenberga, 
W. H. Mac Ga,rveya, B. Rodzińskiego, Ja- 
kóba Perk insa, W alerego Stawiarskiego, Ta
deusza Sroczyńskiego, St. Szczepanowskiego, 
Zenona Suszyckiego, Adam a Trzecieskiego, 
Leonarda W iśniewskiego i Jana  Zeitlebena.

W m iejsce zmarłego członka wydziału 
E. H. Sehreiera wybrano p. Józefa Schreiera.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
A ussig 12-82 , do 12*87ł/s , loco Ołomuniec 
1 ':  50 do 11-60, loco B ern o -W ied eń  11-55 
do 11-65, na kwiecień loco Aussik 12-35 
do 12-40, cukier w kostkach prim i 87-50 
do 87-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi
rytus kotyngentow any loco W iedeń 19-70 
dy 19*9 -. Nafta kaukazka transito  T ryest 
4-—■ do 4-25, galicyjska przeźroczysta 16*— 
do 16-25.

L w ó w , 23go marca. Pszenica 11-— do
11-40, żyto 7-75 do 8-— , owies 7*20 do 7*h0, 
jęczm ień 6‘75 do 7-25, rzepak 1 P —  do
12-—, groch 7-— do 7*50, wyka 5.50 do 
6-20, nasienie ln iano •— •—  do — •— , nasie
nie konopne — •—■ do — •— , bób — do 
— •— , bobik 6-— do 6-50, hreczka 7-50 do 
8'50, konieczyna czerwona galicyjska 38-— 
do 45 '— , biała — •— do — •— , tymotka 
16"— do 2 2 '— , anyż — ■—  do — ■— , kuku- 
rudza stara — •— do —•— , nowa 5-90 do 
6-10, chmiel stary — ■— do — ■— , nowy 
za 56 kilo — ■—  do — •— , spirytus gotowy 
17-— do 18-25, na  term in  15-—  do 1 6 '— , 
w aranty — ■— do —•— .

OSTATNIA POCZTA

Nowe prezydyum Izby posłów przyjęte 
ma być we czwartek przez Najj. P ana  na 
audyencyi.

Dzisiaj w parlam encie niem ieckim  roz
pocznie się drugie czytanie przedłożenia rzą
dowego o powiększeniu m arynarki wojennej.

N iem ieckie dzienniki katolickie zazna
czają, iż wielu członków centrum  będzie gło
sowało przeciwko ustawie a przedewszystkiem 
uczyni to znaczna większość posłów baw ar
skich, którzy w ogóle wzmocnienie floty tak 
wielkim kosztem uważają za niepotrzebne. 
Z nimi połączą się inni, którzy są przeciwko 
tak wielkim nowym wydatkom lub mają w ąt
pliwości konstytucyjne.

D zienniki zaznaczają, że z powodu te
go nie potrzeba obawiać się rozbicia stron
nictwa, bo ono w ym aga od członków solidar
ności jedynie w spraw ach kościelnych i re
ligijnych.

W  każdym razie nie należy spodziewać 
się znacznej większości w parlam encie za 
projektem  wzm ocnienia m arynarki.

Konwent seniorów w szystkich stron
nictw  parlam entu, z w yjątkiem  socyalno-de-

m okratycznego, postanow ił wezwać rządy 
związkowe, aby przygotowały projekt pom ni
ka dla cesarza F ryderyka. Poseł ks. dr. Jaż
dżewski także głosował za tym wnioskiem.

W  zastępstw ie chorego rossyjskiego mi
n is tra  m arynarki, Tyrtowa, wyznaczył car 
czasowo na zarządzającego m inisterstw em  na
czelnika głównego sztabu m arynarki adm ira
ła Ayelana.

D zienniki donoszą, że książę grecki J e 
rzy przyjedzie w kw ietniu do Petersburga.

Organ bułgarskiego m inisterstw a wojny 
zaprzecza stanowczo pogłoskom o rzekom ych 
zarządzeniach m obilizacyjnych w arm ii buł
garskiej. M inisterstwo wojny uważa te pogło
ski za tendencyjny  wymysł, do których je 
dynie mógł dać powód odbywający się obe
cnie w kraju norm alny pobór rekruta.

Car podziękował towarzyszowi m inistra 
spraw zagranicznych, hr. Lamsdorffowi za 
jego usługi oddane w charakterze zastępcy 
m inistra hr. Murawiewa, gdy ten  z powodu 
choroby nie mógł sprawować urzędowania.

W  Paryżu, przygotowującym się już do 
walki wyborczej, wywołała sensacyę sprawa 
pew nych sfałszowanych listów, o której do
noszą następujące szczegóły: N iektóre dzien
niki podały wiadomość, że sędzia śledczy 
Bertulus, którem u powierzono śledztwo w 
sprawie sfałszowanych depesz, w ysłanych do 
Tunisu do P ieąuarta , z podpisami Blanche i 
Speranza , wykazał, iż autorem, a więc fał
szerzem tych depesz był ówczesny agen t po
licyjny Souffrain. W innych dziennikach po
jaw iło się oświadczenie, podpisane przez Souf- 
fra in ’a, ze zaprzeczeniem tej wieści, a zara
zem z stw ierdzeniem , iż Souffrain w dniu 
w ysłania owych depesz isto tn ie towarzyszył 
pewnem u urzędnikowi do biura telegraficzne
go, skąd zapewne powstało podejrzenie, że 
on wysłał depesze.

Obecnie okazuje się, że Souffrain wcale 
nie posyłał do dzienników takiego oświad
czenia i teraz, protestując przeciwko nadu
życiu jego nazwiska, zawiadomił o tem  sę
dziego Bertulusa. Depesze o których mowa 
odgrywały ważuą rolę w procesie Zoli, przy
puszczano bowiem, że sfałszowane zostały z 
polecenia E sterhazy’ego, aby rzucić podej
rzenie na P icquarta.

W edług doniesień z M adrytu, wobec, 
sprzecznych raportów komisyj am erykańskiej 
i hiszpańskiej co do przyczyny katastrofy 
na okręcie „M aine", proponował m inister Sa- 
gasta oddanie sprawy do rozstrzygnięcia P a 
pieżowi lub królowi belgijskiem u.

Z W aszyngtonu donoszą, że Mac Kinley 
postanow ił referat komisyi śledczej co do ka
tastrofy na okręcie „M aine" przedłożyć bez
zwłocznie kongresow i i zastosować się do 
.jego postanowienia. Kongres praw ie jedno
głośnie przeciwny jest ustanow ieniu sądu po
lubownego.

Z H aw anny donoszą przez K eyw est: 
Na zachodzie wyspy odbyło się onegdaj u 
dowódzcy Pandosa w ielkie zgromadzenie 
przywódzców powstania. Pandos starać się 
ma o nakłonienie powstańców  do przyjęcia 
autonomii.

Biuro Reutera  donosi z Keywest, że 
am erykański statek „Kern" odpłynął do H a
w anny, gdzie zastąpi krążow nik „Montgo
m ery".

Z Pek inu  donoszą, że Chiny ofiarowa
ły Rossyi w ydzierżawienie Talienw anu pod 
w arunkiem , iż Port A rtu ra  pozostanie w po
siadaniu Chin. Załogę chińską w Port-A r- 
turze wzmocniono.

f n n,
IM.

Wiedeń, 28 marca. (Posiedzenie Izby 
deputowanych). Pan Prezydent M inistrów  
przedkłada rozporządzenie Cesarskie z dnia 
80 g rudn ia  r. z. w spraw ie prowizorycznego 
utrzym ania nadal w mocy ugody z W ęgra
mi i stosunku do austro-w ęgierskiego B an
ku, oraz rozporządzenie z dnia 21 lutego 
r. b. o kontyngensie rek ru ta  na r. 1898.

P. M inister skarbu w nosi projekt u- 
staw y o uregulow aniu płac woźnych pań
stwowych.

Dep. D ipauli i tow. przedkładają na
gły  wniosek, dom agający się złożenia komi
syi z 86 członków, która ma zająć się spra
wą zniesienia rozporządzeń językowych i zre
dagowaniem zasadniczych postanowień celem

uregulow ania w drodze prawodawczej kwe
sty! językowej.

P rzy  głosowaniu na pierwszego wice
prezydenta Izby dep. oddano ogółem 201 
kartek. W iceprezydentem  w ybrany 177 gło
sami dep. P e r j  a n c i e .

Wiedeń, 28 marca. (Tel. p r y w )  Dzi
siejsze posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się dopiero koło pół do dwunastej w połu
dnie odczytaniem protokołu tudzież 88 prze
dłożonych wniosków. Kilku mówców żądało, 
ażeby niektóre wnioski dołączono dosłownie 
po protokołu, co przyjęto. Około 12 rozpoczął 
się wybór W iceprezydentów . W ybór F e rjan - 
cica i Lupula uw ażany je s t za pewny.

Wiedeń, 23 marca. (Tel. prym  ) P ierw 
szy wiceprezydent Izby posłów p. Ferjancic 
je s t prokuratorem  w Lublanie. Drugim wi
ceprezydentem  w ybrany p. Lupul, Marszałek 
krajowy na Bukowinie. Po wyborze prezy
dyum rozpoczęła się zaraz dyskusya nad 
przedwczorajszem oświadczeniem Prezesa ga
binetu  hr. Thuna. Do głosu zapisanych 26 
mówców, między innym i pp. Jaw orski, W a- 
chnian in , Dzieduszycki i Stojałowski.

W iedeń, 28 marca. (Tel. pryw .) Mię
dzy wnioskami dzisiaj przedłożonymi znaj
duje się w niosek zniesienia dotychczasowego 
regulam inu służbowego na kolei Północnej 
i w ydania regulam inu dla w szystkich kolei, 
dalej wniosek użycia nadwyżki dochodów 
podatku osobistego dla podwyższenia płac 
urzędników. Posiedzenie do obecnej chwili 
(t. j. do trzy kw andranse na 1 - sza) zupełnie 
spokojne.

Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw .) Klub 
partyi katolicko-ludowej powziął postanowie
nie pozostania tymczasowo w składzie obe
cnej większości parlam entarnej pod w arun
kiem zachowania wolności w spraw ach re li
gijnych i narodowych.

Wiedeń, 23 marca. Na dorocznym 
bankiecie Izby handlowej M in ister handlu  
wypowiedział mowę, w której podniósł, że 
polityka A nglii nie jest agresywną, a dąży 
do tego, by tylko otoczyć opieką in teresa  i 
prawa handlu  W . B ry tan ii. K onkurencya, 
na jaką handel angielski je s t narażony ze 
strony N iem iec, nie jest jeszcze najgroźniej
szą natom iast konkurencya ze strony S ta
nów Zjednoczonych grozi, że stanie się naj
zaciętszą.

Poseł ch ińsk i odpowiedział, że Chiny 
uznają, iż odniosły w ielkie korzyści ze sto
sunków z Anglią. Jeżeli dzisiaj, kiedy to n ie
które m ocarstwa usiłują sobie zapewnić sfe
ry  wpływów, jest jak ie  mocarstwo, które ma 
prawo takiej sfery  wpływu się domagać, to 
jest tem to państwo, k tóre posiada n a jb a r
dziej na całym świecie rozw inięty handel, 
czyli W. Brytania.

Berlin, 28 marca. P arlam ent uchw alił 
przedłożenie rządowe co do parowców po
cztowych, oraz projekt ustawy o odszkodo
w aniu niew innie zasądzonych.

Dzisiaj nastąpi rozprawa o przedłożeniu 
w sprawie powiększenia floty.

Kzym, 23 marca. W  Izbie deputowa
nych, przy niezwykle licznym  komplecie 
obradowano wczoraj nad przedłożeniem  ko
misyi w sprawie Crispiego. Posłowie ze stro n 
nictwa radykalnego i socyaliści domagali się, 
aby Crispi był przy obradach obecny. Roz
prawę odroczono dó dnia dzisiejszego. Crispi 
nie był wczoraj na posiedzeniu.

Paryż, 23 marca. Rada m inistrów  po
stanow iła rozpisać wybory do ciał prawoda
wczych na dzień 8 maja.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23go m arca 1898, godzina 

2 m inut 20. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
154-25, W ęgierskie akcye kredytow e 383-50, 
Akcye anglo-austryackie 160-60, Akcye ban
ku U nion 303’50, Kredytowe ziemskie 458-— , 
Kredyty 364'75, Akcye kolei południowej 
79-— , Losy tureckie 57-90, Akcye kolei 
państwowej 340*37, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298-50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 98*15, 
Akcye tytoniowe 133*—, węgierskie obliga
cye indem nizaeyjne 97-50, Akcye kolei E ben- 
tal 260-— , Akcye banku dla krajów koron
nych 221-—, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 121-70, Akcye banku  związkowego 
272-— , Rubel papierowy 1*27*75. W ęgier
ska ren ta  papierowa 99*50, R im urania 247*— . 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 22go marca 
1898 r. W  i e d e ć : okowita per 10.000 
liter prompi 19*0 :b 19 90 złr. B u d a 
p e s z t:  Pszenica na jesień 12 20 do 12 21 
zł B e r l i n :  nrzAnica na wiosnę — *— zł.

Odpowiedzialny redaktor Ad&lH KrfiCllOWiCCAi,
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Nadesłane.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lub 
kosztów

Santor wymiany
c. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banka hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokaln parterowego w gmachu tankowym

W ilhelm a herbata wyrobu Franciszka Wil
helma aptekarza w Neunbirehen w Austryi niższej 
jest w każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę 

do nabycia.

W ielkie powodzenie wytwarza naślado
wnictwo i tanie produkta, nieskuteczne a na
wet szkodliwe; tak się dzieje z SANTALEM  
M1DY, które naśladują mniej więcej udatnie 
za pomocą tanieli domieszek esencyi kopaiwy, 
terpentyny i cedru. Nazwisko MIDY wyryte 
na  każdej kapsułce jest gw arancyą czystości 
i w krótkim czasie pewnego wyzdrowienia.

P r z y j e c h a l i  d o  L w ew n  
dnia 23 marca 1898.
HOTEL IMPERIAL.

PP. Fr. hr. Czosuowski z Oźomla, W. Sta- 
wiarski z Jedlicz, A. Rodakiewiez z Przemyśla, S. 
Sulikowski z Krakowa, Aaron z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Raszowski ze Sohodniey, D. Rojewski 

c Rossyi, K. Torosiewicz z Ostrowa, J  Kostecki z 
Rossyi, M. de Bieńkowski z Jody, J. Stol&ski z 
Jordanowa.

HOTEL BELLEYUE.
PP. K Alfawieki z Sękowa, J. Podskalnik z 

Wiednia, C Jakubowski z Łupkowa, W. Kopczyński 
z Podola, N. Gargoński z Podola, L. Słopucki z 
Warszawy, M, Drgalski z Kijowa.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl., 
w dnie powszednie 30 et. —  Dl3 członków 
wstęp wolny. ______________

C e n n i  k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Rncli pociągów kolejowych ohowfązujący z dniem i. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pooiąg
posp. [ osob.
przye b. 0 g.

— 3-04
3-30

5-10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 9-10

_ 10-35
— 115

1-30 —

1-40
1-50 —

2-15 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

— 5-45

M o

— 6 55

8-45 —

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 --

10 -0 0 —

10-20
— 12-10

d . O  la  W  O W
Pociąg

posp I osob.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhoraetu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznegc (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec głćwr.y 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów' lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaek, Jass) lekan, Suczawy, 

Radowiee, Berhoraetu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezo, 
Hu siaty na, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiat-yna Bro
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główmy
Z Krakowa ('Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa iWiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze

szów', z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo- Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berbometu (z wyjątkiem ponie
działku', Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa ( W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Eimpolunga, Ra
dowiee, Słobody rung., Kbrosmezb, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

odch. o g.r 4-40

(5-00

610

6T5

8-40

1-55
2-08 
2-40

2-50

5-20

>3 e  L w o w a

6-45

8-50
8-55.

9'20 
9-25 

10 05|

10-27

10-45;

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłnstcuni ramkami. - 
 Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa; 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkaosa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 7, dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Korósmezo, Husiatyn?, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Chy

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynie® 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, KopyezynieCi 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Sereth® 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główneg0 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lekan, 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze* 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego. (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopoh). z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass^ Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, 8z®* 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyr®- 
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Pr.'10' 
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów
ki, Orłowa (przez Tarnów.), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyn; 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk 1 Brodów z dworca Podzwnoze, Kopyezyn;®8’
Hnsiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 30 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim-" 
12 godzinie 38 minut czasu lwowskiego,

- Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hot®1'
wszelkiego rodzaju bilety jazdy 1 rozkłady iaz-ly w 'ormacie kiaezontowy-ą

10-50

3-05j
4-40; 

K45

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-80

n-oo

11-27

I":

Lwów, d. 23 marca 1898.

1. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. Łlnty zastaw ne za 100 zł.

Banku b. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.
„ „ »4V/o » I00- w 5° 1-
„ „ „ 4% „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. 41/,4/,, w. a. los. w 511. tuo 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. oj

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) .............................. cs>

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 -K 
ios w 41V* lat . . . O)
4°/0 los w 56 lat. . . . •-

III. ObUgl za 100 zł. ^

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 0 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. ern.) ^

» „ 4 V /0 (3-em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s 

„ „ 4 % wa. z roku 1891 „
n 4°/o po 200 koron „

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy.

Miasta Krakowa . . . • .
Stanisławowa . . .

V. M onety.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . "

110 10 
100  -

96 50 
101 -

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

212.50 215.50

300 - 305 -
378 - 388 -
200 - 210 -
200 - 210 -

260 - _ __

110.80
100 70
97 20

101 70
98 70

-  98 70

97 40 
97 25

98 10 
97 95

98 30 99
102 75 — _
102 50 — _
100 30 101 —
97 50 98 20

103 — — —

98 98 70
96 30 97 —

26 50 28 50
46 — — —

5 62 5 72
9 48 9 58
9 46 9 56
1 20 1 25

127 30 128 30
58 60 59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 marca 1898.

A. O gólny d łu g  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  102.25 102.45
lu ty -sie rp ień ...................................  102.25 102.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  102.25 102.45
Łwiecień-październik....................  102.25 102.45

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.25 164.25

„ ., 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.80 144.30
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50 161.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 4 .-  195 -
„ 1864 po 50 zł. . . .1 9 4 .— 195 —

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre....................................  152.— 153.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.....................  122.70 122.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. , . . 102.25 102.45

C. O bligaeye kolejow e.
Kol. Aroyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku z a 200 kor.4pr.

Kol. Karola Ludwika po 200zł.mk.
(ostempl. akeye) 5 pr....................

Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pro..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... ■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.70 121.90 

„ „ „ w wal. kor. za 300
kor. 4 pre..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4%
„ poż. premiowa za 100 zł.

„ „ za 50 zł. . .

100 .- 100.90

120.70 121.50

120.70 121.70

128.25 129.25

99.60 100.60

213.45 214.45
(kolejowe).
113.50 114.50 
133 .-

100.50 101.50

121.75 —.—

99.40 100.40

100.10 101 .-

100 .- 1 0 1 -

120.70 ___

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. . 
Pożycz, serb. prem. za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastaw ne. Ob lig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/2pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501, 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.

99.45 
100.70
141.50 
16 0 .-
159.50

E. O bligaeye indemnizaeyjne.

100.65
101.70
142 .-
161.—
160.50

płacą żądają

97^50 98.50
98.15 99.15

9 6 .- 96.80

36!— 36.80
57.25 57.75

i listy dłużne

99.10 100!-
119.50 120.50
117.75 118 50
105 - 105.40
96.60 9 7 . -

110.20 111.—
100.30 101.20

96.75 97.25
9 7 .- 97.90
97.25 98.25
97.75 98.3-5
96.80 97.55

101.— 10 2 .-

102.— 1 0 3 .-

100.— ___
9 8 .- 9 9 .-
97.50 100.50

100.40 101.40

4 pr. 97.75
97.10

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł.
Węgier za 100 zł. 4 pr

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pro..............................

130.75
109 .-

98.50

108.25

98.75
98.10

131.50

99.50

103.75
R entę austryacką i  w ęgierską, w sze lk ie  losy, jakoteż

m o n ety  z a g r a n ic z n e
k u p u ją  i R pn -A aia  n a ik o rz y s tn ie }

„ „ „ „ roos 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.

„ los. 4 pr.
Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.

„ „ „ los- 50 lat 41/.; pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/j pr. 51Ł/T lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Banku kraj. los. 57ł/21. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/., lal los. 4pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. O bligaeye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ..............................................
Tow. że^l. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr. 

n >? n n n „ 1887 4pi.
,7 17 77 77 77 77 1888 4p T.
77 77 7? 77 77 77 1891 4pr.

Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lob. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy w. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mb..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. ńudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ ,. Tryestu 100zł.mk.4*/2pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

108 .- 1 0 9 .-
117.25 118 .-
100.65 101.65
101 .- 101.90
100.73 101.75
100.85 101.85

93.25 94.52

93.2 . 94.25
99.50 100.30

108.90 109.90
109 .- 110. —
98.8". 99.85

6.70 7.15
2 0 4 .- 20 5 .-

6 3 .- 6 4 .-
16 8 .- 173.—
29.75 30.75
27.25 28.25
2 3 .- 23.75
6 7 .- 6 8 .-
20.25 20.75

K. A koye banków (za sztukę).
160.- 

1418.- 
364.10 
383.75 
7 5 1 -  
38 0 .-

Banku Anglo-austr 120 zł. . . .
Peszt, banku Landl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ diahandlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 . . . .

160.5°
1422.-7

220.50 
924 — 
300.— 
1 3 4 .-
129.50

384.2®
752."

221 . "
920-"
301134.5°
130-5°

L. A koye P rz e d s ię b io r s tw  tra n sp o r to w y c h -

Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 212.50 21®-__
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3468-^
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— " L
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł. — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 300.50
„ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł...................  —.—
„ południowej 200 zł.....................  340.25
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211.75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 443.—

302."
200. "

340.'75
312.2®
446."

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowy®^1;
2 8 0 .-

152.85
706 .-
55 0 .-

182.—

58.72
120.30

47.55

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

S. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — "
Niemieckie b a n k i..............................
Włoskie b a n k i ..........................................45.02
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie banki . . . .  . 47.35

O. W a l u t y .
Dukat, ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................•
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski półimperiał . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . - 
R u b l e ..................................................

282-^

152^
709."
570."

182. "

58.82
120-4°
47.02

45.1°

47.40

S ok a l i  L ilie n , Dom bankowy i kantor wym iany
Zlecenia z prow incji wykoDywujemy odwrotną pocztą bez doliczania 

iakiejkolwiek nrowi&yi.

Licytacye.
L. 10338 (1940 2 - 3 )

W  spraw ie egzekucyjnej Konstantego 
(Rogalskiego przeciw Edwardowi Józefowi Li- i Płaszowie położonych,

sowskiemu peto 300 zł. odbędz:e się w tut. Cena szacunkowa wynosi a) co do pier-
sądzie w dwóch term inach to jest dnia 26 wszej realności 1608 zł., wadyutn 161 z ł . ;
kwietnia 1898 i dm a 24 maja 1898 zawsze i b) co do drugiej realności 335 zł., wadyum
o godzinie 10 przed południem przymusowa 34 zł.; c) co do trzeciej realności 134 zł.,
sprzedaż realności pod lwh. 40, 4 4 3 'i 444 w wadyum 14 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania

można przejrzeć w sądzie. „ ; or7VC
Kuratorem niewiadomych wierzyć 

jest p, adw. dr. Peuerstein w Podgórzu. 
O. k. Sąd powiatowy.^ 

Podgórze, 19 września 1897.
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L- 5811/98 (1972 3 -  3)

Podskładownia tytoniu w Jeleśni będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Podskładownia ta przydzieloną jest z po
borem materyałów tytoniowych do głównej 
składowni tytoniowej w Żywcu i ma zaopa
trywać w potrzebne materyały tytoniowe 33 
“ afikantów tytoniowych.
, , W ciągu roku od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1897 pobrano dla tej skła- 
Jjowni materyał tytoniowy w wartości 18725 zł. 
‘ ‘ ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
/  tytoniu w tej składowni wynosił w tym 

Czasie 169 zł. 35 ct,., sprzedaż znaczków stem
plowych, listów przewozowych i blankietów 
^okslowych 282 zł. 93 ct., od drobnej sprze
daży tych znaczków wartościowych przyzna
ją będzie składownikowi prowizya w wyso
kości lo /0 od ich wartości.
. Składownik ma ponosić z własnych
‘d&duszów koszta przewozu materyałów tyto- 
kiowyeb, jakoteż wszelkie inne wydatki po
uczone z prowadzeniem składowni.

Oferta m a być w ystosow ana w m yśl 
°zporządzenia tyczącego się tw orzenia i ob

udzenia sk ład o w n i i trafik  tytoniow ych i na 
P°lstaw ie przepisu  dla sk ładników  tytoniu .
, Przepisy te, jakoteż drukowane formu
j e  ofert mogą być przejrzane u władz 
farbowych I. instaneyi i u składowników 
Jloniu i u tych pierwszych nabyte

W razie żądania prowizyi od składowni 
*leży wyrazić to przez podanie: rocznej 
w°ty żądanego ryczałtu prowizyjnego.

Oferta ma być wystosowaną na prze
la n y m  druku i wniesioną opieczętowana 

ajdalej do 15 kwietnia 1898 do godziny 12 
, Południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu

farbow ego .
si 94 ^ a^ um’ k ^ re ma być złożone wyno-

j Oferty nie zawierające zobowiązania się
. 0 prowadzenia składowni bez połączenia z 
^ttein przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 19 marca 1898.

10688 (1901 3 - 3 )
0. k. -Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

Pciaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
j Pędzie się publiczna sprzedaż realności w 
^aniu pt^pżonych wedle whl. 41 i 684 

grumpwych tejże gminy dłużników 
pchała Iwohiuka i Wasyla Kołodija własnych 

Zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
&kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 

i~eyl a to ,A  rat po 8 zł. a. w. z pn. dnia 
 ̂ kwietnia 1898 i dnia 17 maja 1898 ka- 

^ eg° razu o godzinie 10 rano, a to na pier
z y n a  termin-e tylko za lub wyżej ceny 

Punkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 
0i . Wadyum wynosi dla realności whl. 41 

13 zł., zaś dla realności wyk. hip. 1. 
b84 objętej 5 zł.
u l -̂ eszlg warunków licytacyjnych, wyciąg 
r ?larny i akt oszacowania można w tutejszej 
^ lstraturze przejrzeć

li Ula wierzycieli, którymby rezolueya 
rzvKe^ na doręczoną być nie mogła lub któ- 
tah u wydaniu wyciągu tabularnego do 
StnUi Wesz^ ustanowiony kuratorem adw. dr. 

klasa ze Zaleszczyk.
Zaleszczyki, 20 g ru d n ia  1897.

Ł' 2284 (1801 3 - 3 )
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 
każdym razem o godzinie 10 przedpoł.

^ m ie  się w tutejszym c. k. sądzie przy- 
CjiS0*a sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
kahIfalD0Śei. w księdze gruntowej dla gm ny
zarłsh-alnej Pochówka na imię dłużnika Ła- 
chóa Koszko wyk. hip. 1. 221 gm. kat. Po- 
În ■a położonej w celu ściągnięcia wierzy- 

W °iSc' w kwocie 28 zł. z pn. na rzecz Ga- 
la Schwalba.

Cena szacunkowa wynosi 67 zł. 
Wadyum 6 zł 70 ct.

CUj,i Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
tHi^.^ej, realność powyższa na ostatnim ter- 

le także poniżej takowej sprzedaną będzie, 
kój Kesztę warunków licytacyjnych i proto- 

p°?z.ae°wania tej realności przejrzeć można 
Jt,6jszosądowej registratu, ze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 29 czerwca 1897.

l5 w 5 (1938 3 - S )
ran0 ą -  lut- Sądzie odbędzie się o godz. 10
cHjjk 23 marca 1898 powyżej ceny sza-
p o ą j^ eh zaś dnia 3 kwietnia 1898 Da^et
^ edłu hcytacya połowy realności
Ąntot^ 931 ^s. gr‘ Sminy Brzozów

Okońskiego własnej na rzecz Sala-
^chertza pto 28 zł.

Cena wywołania 75 zł.
Wadyum 7 zł. 50 et.

*yci, Resztę warunków, akt oszacowania i
g i ^ g  ^abularny wolno przejrzeć w tus. re-

MerzJ^a .nieznanych z życia i miejsca pobytu 
t°r. ̂  ;i®li hipotecznych ustanawia się kura- 

adw. dr. Dańca w Br ozowie.
Crzozów, 28 grudnia 1897.

L. 11098 (1898 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od 
będzie się pnbliczna sprzedaż 1/6 części real
ności w Zaleszczykach starych położonej w e
dle whl. 76 ks gr. tejże gminy Andrija Kil 
czuka własnej na zaspokojenie pretensyi Wa- 
syłyny z Lugofetów Raczyk w kwocie 300 zł. 
a. w. z pn. dnia 10 maja 1898 o godzinie 
10 rano, na którym te części realności za 
jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 71 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mareussohn ze Śniatyna.

Zaleszczyki, 31 grudnia 1897.

L. 7355 (1943 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 3 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya 1 3  części realności 
według wykazu hip. 121 gm. Skołoszów Isra- 
ela Narcisenfelda własnej na rzecz kasy za
liczkowej w Radymnie pto 66 zł 66 ct. z pn.

Cena wywołania 346 zł. 661/2 ct.
Wadyum 34 zł. 60 ct.
Resztę warunków i dotyczące akta w 

tus registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem c. k. notaryusza Janickiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Radymno, 15 grudnia 1897.
C. k. Radca sądu krajowego.

L. 8087/97 (1881 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 

ma Leiba Lama 60 zł. a. w. z pn. sprzedaną 
zostanie 9 maja i 13 czerwca 1898 zawsze o 
godzinie 10 przed południem przy pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim i niżej ceny szacunkowej 1/4 
część realności w Złoczowie, w wykazie hip.
1. 157 ks. gr. miasta Złoczowa wpisanej 
Wolfa Lama własnej.

Cena wywołania 385 zł. w. a.
Wadyum 38 zł. 50 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ

rzy po dniu 7 lipca 1897 prawo zastawu do 
1/4 części realności w Złoczowie w wykazie 
hipotecznym 1. 157 księgi gruntowej dla 
miasta Złoczowa wpisanej Wolfa Lama wła
snej nabyli, lub którymby uchwała ta lub 
późniejsze nie zostały doręczone, do rąk ku
ratora adwokata dr. Wittlina w Złoczowie 

Złoczów,. 31 grudnia 1897.

L 7771 (1903 3— 3)
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 

1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł. od- 
będzia się w tut. e. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi real
ności w księdze gr dla gminy kat Bohorod- 
czany na imię dłużnika Gabryela i Magdaleny 
Cyhaniuk wyk. hip. 1. 499 w Bohorodezanach 
położonej w celu ściągnięcia należytości w 
kwocie 389 zł. na rzecz Towarzystwa wzaje
mnego kre .ytu mieszczan w Stanisławowie.

Cena szacunkowa wynosi 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 27 listopada 1897.

L. 6880 (1942 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

9 rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 3 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 60 ks. gr. gminy Skołoszów 
Wasyla Bryksy własnej, na rzecz przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników rolników i 
pto 4('0 zł.

Cena wywołania 3020 zł.
Wadyum 302 zł.
Resztę warunków i akta dotyczące w 

w lus. registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem c k. notaryusza p. Janickiego 
z Radymna.

Radymno, 17 grudnia 1897.

L. 11S75 (1984 2 - 3 )
Celem zniesienia współwłasności odbę

dzie się w tut. sądzie w dniu 20 kwietnia 
i 20 maja 1898 każdym razem o godz. 9 
z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż re
alności pod lwh 7 w Zaborzu Józefa Łysaka, 
Anny Radwanowej i Franciszki Bobowej 
własnej.

Cena szacunkowa 1193 zł 55 ct. sta
nowi cenę wywołania.

Wadyum 120 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 31 grudnia 1897.

L. III 115/1872 117/11 (1902 8 8)
W c. k. fądzie powiatowym w Żurawnie 

odbędzie się 29 kwietn a 1898 o godzinie 10 
rano relicytaeja p łowy realności Jk. 7 wyk. 
hip. 304 gm ity  Zurawno Lewiego Rosenma- 
na na rzecz Markusa Wiesia pto 300 zł. aw.

Cena wy wołania 249 zł.
Wadyum 24 zł. 90 ct.
Realność sprzedana będzie za jakąbądź

cenę.
W yciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 

do przejrzenia w tus. registraturze.
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Karola Munstera i innych niewiadomych wie
rzycieli ustanowiony kuratorem Jan Ludkie
wicz w Żurawnie

Żurawno, dnia 28 lutego 1898.

L. VI. 1880/227/98 (2) 1967 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Wierzytelności Ozyasza Stempla w kwocie 
370 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. są
dzie dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 20 maja 
1898 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę połowy realności lwh. 166 gm. kat. 
Żołynia objętej dłużnika Leiby Fraokla włas
nej i połowy realności lwh. 1661 ks. gr. gm. 
Żołynia objętej Getzia Wilkenfelda i Nichy 
z Franklów Wilkenfeldowej własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
2000 zł.

Wadyum 200 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut sądu.

Oddział III. Łańcut d. 5 marca 1898.

L. 12281 (2012 1 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Zbio

rowej kasy Sierocej w Radomyślu własnej w 
kwocie 300 zł. w a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym w dniach 
22 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytaeyę całych realności:

a) whl. f 4 ks. gr. gm. Przecław obję
tej Franciszka Łuczkiewicza zwanego Kame- 
ckim i masy spadkowej Maryanny z Kopa- 
czów Łuczkiewiczowej własnej,

b) whl. 65 ks. gr. tejże gminy objętej 
Adama Sadowskiego i Anny Sadowskiej 
własnej,

c) whl. 239 ks. gr. gm. tejże objętej 
masy spadkowej Maryanny z Kopaczów Łu
czkiewiczowej własnej,

d) whl. 494 ks. gr. gm. tejże objętej 
Tumasza Sadowskiego i Wiktoryi Sadowskiej 
własnej, wreszcie

e) realności whl. 495 ks. gr. tejże gm. 
objętej Romana Marcinkiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności ad a) 490 zł., ad b) 70
zł., ad e) 40 zł., ad d) 60 zł., ad e) 150 zł.

Wadyum kwotę ad a) 49 zł., ad b) 7
zł., ad c) 4 zł., ad d) 6 zł., ad e) 15 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Orliński adwokat krajowy w 
Radomyślu.

C. k. Sąd powiatowy
Radomyśl, dnia 20 grudnia 1897.

L. 2/98 1 (1932 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że otworzył konkurs do majątku Jona
sza Bortnikera i Moritza Ringla' kupców w 
Borysławiu a to do całego ich ruchomego 
majątku, jakoteż do tego ich nieruchomego 
majątku, który położonym jest w ty. h kra
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. 1/69 Dz. up. obowiązuje

Komisarzem tego konkursu us.anawia 
się p. Leona Roszkiewicza c. k. Radcę Sądu 
kraj w Samborze a tymczasowym zawiado
wcą adwokata dr. Aleksandra Bergwerka, 
adwokata w Drohobyczu.

Wierzycieli Jonasza Bortnikera i Mori
tza Ringla wzywa się, aby w dniu 30 marca 
1898 o godzinie 10 przed połndniem u ko
misarza konkursu stawili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski co do za
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma
jątku konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a 
przedsięwzięli też wybór wydziału wierzy
cieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ
rzy do wspólnego majątku konkursowego ro
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
60 tutaj lub w ck. Sądzie powiatowym w 
Drohobyczu w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili na terminie ogólnej li- 
kwidacyi na d. 23 maja 1898 o godzinie] 10 
przed południem wyznaczonym przed komisa
rzem konkursowym polikwidowali i oznaczy
li pierwszeństwo według którego zaspokoje
nia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w

zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnbiuocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich aa ich k«8zt. i niebezpieczeństwo kura
tor ustanowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytel
ności zgłosili i aa ogólnym terminie li
kwidacyjnym stawili się, przysługuje prawo 
w miejsce zawiadowcy majątku konkursowe
go, jego zastępcy członków wydziału wierzy
cieli wybranie innych osób.

D fisze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym  
„Gazety Lwowskiej"

O. k. Sąd obwodowy oddział V. 
Sambor, 16 marca 1898.

L. 44977 (1930 3 - 3 )
Do 1. 44977/97 e. k. Sąd krajowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że dla sprawy konkursowej Lustbader & Hei- 
denfeld zamianowany został c. k. R. sądu kr. 
Teleśnicki komisarzem konkursowym.

Kraków, 31 grudnia 1897.

L. 25201/97 (1965 3 - 3 )
Celem wyboru zastępcy zawiadowcy ma

sy rozbiorowej Elkuny Weitznera, dodatkowej 
likwidacyi pretensyi masalnyeh i celem po
wzięcia uchwały ogółu wierzycieli co do spo
sobu zrealizowania towarów tej masy jeszcze 
niesprzedanych, wyznaczam termin na 31 
marca 1898 o 10 rano w ck. sądzie pow. w 
Drohobyczu, na który wierzycieli dodatkowo 
zgłaszających, jikoteź wszystkich wierzycieli 
tej masy pod rygorem skutków prawnych u- 
stawą kon. zagrożonych wzywam.

C. k. Sędzia pow. j. komisarz kon. 
Drohobycz, 10 marca 1898.

L. S. 3/98 9 (1991 2— 3)
C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

oddział VII ogłasza, że stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej Eliasza Silbera zamianował 
Jana Stromengera a tegoż zastępcą adw. dr. 
Romana Kulczyckiego obydwóch ze Lwowa. 

Lwów, 12 marca 1898.

S. 7|98 1 VI (2016 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 

zasadzie §. 63 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu n& majątek Samuela Hirschfelda 
protokołowanego kupca w Krakowie w Ryn
ku gł. 1. 14 pod firmą „S. Hirschfeld" a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, e na mają
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
cya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśnickiego a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Seweryna Bersona z substytucyą 
p. adw. dr. Rudolfa Frtihlinga.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 28 marca o godz. 10 przed poł. 
w biurze Nr. 2 przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 24 maja 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikająe szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 14 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze Nr. 2 komisarza kon- 
kursowego oznaczonym uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego w celn doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczane będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, 14 marca 1898.

S. 4/98 2 (2006 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie poda

je do wiadomości, że otworzony ts. uchwałą 
z 14 bm. do majątku Hirscha i Cirli Schón- 
feldów, kramarzy w Mielcu konkurs po my
śli §. 154 ust, konk. zniesiony został.

Tarnów, oddział IV. 18 marca 1898.

f ta g ifo  L w o w s k a  N r ,  6 7  % d n ia  2 4  m a r o a  1 8 9 8 .



l .  n i  42/96 m m .  C1997)
Celem powzięcia uchwały co do zezwo

lenia na sprzedaż należnych do masy kon
kursowej Bernarta Wohlfelda baraków w Za
krzówku, Kobirczynie i Bakowicach wraz 
z gruntami, na których się takowe znajdują 
w drodze dobrowolnej licytacyi za pomocą o- 
fert przez zarządcę masy konkursowej doko
nać się mającą, zwołuję po myśli §. 148 ust. 
konk. "zgromadzenie ogółu wierzycieli na d. 
29 marca 1898 godz. 10 rano, a zarazem ce
lem przyjęcia i zatwierdzenia odnośnych ofert 
następne zgromadzenie na dzień 27 kwietnia 
1898 godz/ 10, które odbędą się w biurze 
komisarza konkursowego Nr. 2 sądu krajowego.

Kraków, 19 marca 1898.
C. k. komisarz konkursowy

Konkursa. m
L. 15702 (1952 8 - 8 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania siedmiu galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W roku szkolnym 1898/9, który się roz
poczyna w c. k, wojskowych szkołach real
nych z dniem 1 września 1898, zaś w c. k. 
akademiach wojskowych z dniem 18 września 
1898 będzie można wstąpić tylko na pierwszy 
lub trzeci rok wojskowej niższej szkoły realnej, 
albo też na pierwszy rok akademii wojskowej 
w Wiener-Neustadt i technicznej akademii 
wojskowej we Wiedniu.

Na II. lub IV. rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na I. i II. rok 
wyższej szkoły realnej w roku szkolnym 1898/9 
kandydaci przyjmowani nie będą, na kursach 
tych bowiem zostaną tylko obsadzone te miej
sca, któreby tymczasem przypadkowo (przez 
śmierć, wydalenie i t. p.) zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać w in ien :
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Monar
chii austryacko-węgierskiej, 2) iż jest fizycznie 
uzdolniony do wojskowego wychowania i przy
szłej służby wojskowej, 3. iż zachowanie się 
' ■ >od względem obyczajów jest zadowal- 

e, 4. iż nie pnekroczył właściwego 
,  którym jest rok 12 dla I. roku woj- 
ej niższej szkoły realnej, rok 14 dla kan- 

■tów chcących wstąpić na III. rok tejże 
„ly, rok 18 dla III. roku wyższej szkoły 

realnej i rok 20 dla akademii wojskowych, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla
I. r. niższej szkoły realnej 10 lat, dla III. roku 
tejże szkoły 12 lat, dla III. r. wyższej szkoły 
realnej 16 lat, dla I. r. akademii wojskowych 
lat 17). Wiek oblicza się z dniem 1 w ześnia 
1898, 5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli cbce 
wstąpić na I. r. szkoły niższej realnej, iż z za- 
dowalniającym skutkiem uczęszcza do czwartej 
lub piątej klasy szkoły ludowej, jeżeli zamierza 
wstąpić na III. r. niższej szkoły realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
2-giej klasy szkół średnich, jeżeli zaś chce 
wstąpić na III. rok wyższej szkoły realnej, 
wykazać winien, iż uczęszcza z dobrym po
stępem do 6-tej klasy szkoły średniej, jeżeli 
wreszcie chce wstąpić na I. r. akademii woj
skowej, ma wykazać, że uczęszcza z zadowai- 
niającym postępem do najwyższej klasy zu
pełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub 
gimnazyum).

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akademia 
techniczna dla artyleryi, korpusu pionierów 
i pułku kolejowego i telegraficznego. Kandy
daci do technicznej akademii wojskowej, winni 
przytoczyć w podaniu czyli życzą sobie wstąpić 
do oddziału artyleryi, lub do oddziału inży- 
nieryi, gdyż życzenie ich w miarę możności 
zostanie uwzględnione. Kandydaci, którzy już 
są asenterowani nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy: 1. poświad
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju, 2. metrykę chrztu lub uro
dzenia, 3. świadectwo o flzycznem uzdolnieniu 
kandydata wydane przez graduowanego le
karza wojskowego, zostającego w czynnej służ
bie wojskowej, 4. poświadczenie o przebycin 
szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli okolicz
ności tej nie stwierdza świadectwo lekarskie,
5. ostatnie świadectwo szkolne z r. 1897|8, 
tudzież świadectwa za cały rok 3 896/7, 6. 
zaświadczenie o stosunkach majątkowych kan
dydata lub rodziców jego, w którem ma być 
wyrażone ile kandydat ma rodzeństwa i czyli 
takowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum, 7. Jeżeli 
kandydat odwołuje się do szlacheckiego po
chodzenia, co daje pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami wiarygodne dowody, że należy 
do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu
szowe obowiązani są złożyć na początku ka
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) zł. w. a. W podaniach swoich 
winni kandydaci wyraźnie zobowiązać się do 
uiszczenia tej opłaty. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wyma

ganych nauk przygotowawczych. Kandydaci 
chcący wstąpić na I. r. wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny składać 
w swoim języku ojczystym i nieznajomość 
języka niemieckiego nie stanowi u nich prze
szkody u< hylającej możność przyjęcia do za
kładu, by i e tylko . resztą dobrą posiadali kwa 
lifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubiega
jący się o przyjęcie do wyższej szkoły realnej, 
albo też do akademii wojskowych składać 
egzamin w języku niemieckim i władać ję
zyk em niemieckim o tyle biegle, aby z wy
kładów w' tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli.

Także kandydaai na wyższe kursa woj
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować w tym  
j§zyku.

Podania o powyższe miejsca, należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 30 kwietnia 1898. Prośby wnie
sione po tym terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną od
rzucone.

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do zakładów wojskowych, 
znajdzie takowe w osobnej odbitce odnośnych 
przepisów, którą można nabyć w drukarni 
L. W. Seidl i syn we Wiedniu, lub też w c. k. 
nadwornej państwowej drukarni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Kiakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 marca 1898.

L W. 16141 (1951 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

. W celu nadania siedmiu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj
skowych z fundacyi p. na. Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1898/9 w c. i k. akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt i w  c. k. a- 
kademii technicznej wojskowej we Wiedniu 
ewentualnie zaś także w ces. kr. wojskowej 
wyższej szkole realnej (na rok III), jeżeliby 
w tejże miejsce jakie przypadkowo zawako- 
wało i wedle art. IV. listu fundacyjnego pod 
warunkiem gdyby się nie znalazła dostate
czna liczba kompetentów ukwalifikowanych do 
c. k. akademii wojskowych.

Do c. k. akademii wojskowych będą 
prz jmowani kandydaci tylko na pierwszy rok.

Bok szkolny 1898/9 rozpoczyna się w 
c. k. akademiach wojskowych z dniem 18 
września 1898, zaś w c. k. wojskowej wyż
szej szkole realnej z dniem 1 września 1898.

O powyższe miejsca funduszowa mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol
skiej lub ruskiej narodowości posiadający o- 
bywatelstwo austryackie wykazujący warunki 
poniżej podane.

Stan, wyznanie i obrządek nie stanowią 
różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać winien :
1) iż posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austryacko - węgierskiej,
2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj

skowego wychowania i przyszłej służby woj
skowej,

3) iż zachowanie się jego pod względem  
obyczajów jest zadowalniające,

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, zaś dla DI. roku w yż
szej szkole realnej rok 18, a ukończył prze
pisane minimum wieku jako to: dla I. roku 
akademii w Wiener - Neustadt i technicznej 
akademii wojskowej 17 lat, dla III roku wyż
szej szkoły realnej lat 16

Wiek oblicza się z dniem 1 września
1898;

5) iż odbył z dobrym postępem potrze
bne nauki przygotowawcze.

W szczególności wymaga się od kan
dydatów : na I rok akademii wojskowych, w 
W iener-Neustadt lub we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalniającym postępem uczęszczają 
do ostatniej klasy „ zupełnej szkoły średniej, 
dla kandydatów zaś na III. rok wyższej szko
ły realnej, z* zadowalniającym postępem u- 
częszczają do VI. klasy szkoły średniej.

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty 
sztrzelców i kawaleryi, a techniczna akade
mia wojskowa dla artyleryi korpusu pionie
rów i pułku kolejowego i telegraficznego.

Kandydaci do technicznej akademi woj
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy ży
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w mia
rę możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy:
1) poświadczenie przynależności kandy

data do jednej z gmin w kraju tutejszym,
2) metrykę chrztu lub urodzenia,
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej,

4) świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwierdza,

5) ostatnie świadectwo szkolne z 1897/8 
r., tudzież świadectwa za r. 1896/7,

6) zaświadczenie o stosunkach majątko
wych kandydata lub rodziców jego, w którem 
ma być wyrażone ile kandydat ma rodzeń
stwa i czyli takowe ma już samoistne utrzy
manie, jakie miejsce funduszowe lub stypen
dyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję
zyku niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu, lub w c. k. 
nadwornej i państwowej drukarni tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. 
a. w. z niniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 30 kwie
tnia 1898 r.

Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też nie zaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwi Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 marca 1898.

(1973 2 - 3 )L. 24481/11
KONKUB3.

Na posadę ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych: W Bomanowie w powie
cie Bobreekim, w Wistowej w powiecie Ka- 
łuskim i w Stebniku w powiecie Drohoby- 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą po 
200 zł.

Pobory dla Bomanowa:
Płaca rocznych 200 zł.
ryczałt kancel 60 zł.
i wynagrodzenia 240 zł. za codzienne

go posłańca pieszego do Bóbrki i napowrót 
Dla W istowej:
płaca rocznych 150 zł.
ryczałt kancel. 40 zł.
i wynagrodzenia 120 za codziennego po

słańca pieszego do Kałusza i napowrót.
Dla Stebnika:
Płaca rocznych 150 zł.
ryczałt kancel. 40 zł.
i wynagrodzenia 180 za codziennego 

posłańca pieszego do Drohobycza i napowrót.
Podania należy wmieść najpóźniej do 3 

kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, 16 marca 1898.

Kuratele.
L. 720 (1981 2 - 3 )

Maryana Mitkiewicza z Kołomyi uznano 
umysłowo chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ma
ryana Karpińskiego z Kołomyi.

0. k. Sąd powiatawy O. I.
Kołomyja 26 stycznia 1898.

L. 178 (1969 2 - 3 )
Jana Kordaszewskiego z Isakowa marno

trawcą uznano a kuratore tegoż Szymona 
Burzany z Isakowa ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Obertyn, doia 6 lutego 1898.

L. 1140 (1948 2 - 3 )
Sara Barasz* ze Zbaraża uznaną została 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Izaaka Beera 

2 im. Horowitza Toków.
C. k. Sąd powiatowy 

Zbaraż dnia 3 marca 1897.

L 72712 (2008 1 - 2 )
Franciszek Izmoiłow uznany umysłowo 

chorym.
Kuratorem jego adw. dr. Bobilewicz w 

Krakowie.
0. k. Sąd miej. deleg. cyw.

Kraków, 20 grudnia 1897.

W y r o k i  prasowe.
L. Pr. 31/98 (2) (1995)

0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 
orzekł: a) że znamiona w Nr. 6 rok 30 pe- 
ryodycznego pisma humorystycznego „Djabeł" 
z daty Kraków dnia 15 marca 1898 rycina 
i te it  przy niej umieszczony na str. 5. zaty
tułowane „Nowożytne wykłady w szkole czer
nichowskiej" zawierają znamiona występku 
z §. 300 uk. dalsze rozszerzanie inkrymino
wanej ryciny i umieszczonego przy niej teitu  
zostaje wzbronione.

Kraków, 19 marca 1898.

i

L. Pr. III. 30/98 (2) (1994)
0. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 

orzekł, że osnowa zamieszczonego w Nr. 6 
peryodycznego czasopisma drukowego „Prawo 
ludu" z daty Kraków 15 marca 1898 na str. 
82 ustępu artykułu pod tytułem „1848, 13 
marzec 1898 roku" poczynającego się od słów 
„lecz zapytać sięgodzi“ a kończącego się słowy 
„z przed 1848 roku" stanowi przedmiotową 
istotę zbrodni zaburzenia spokojności publicz
nej z §. 65 lit. a pk., b) osnowa zamieszczo
nego w Nr. 6 rzeczonego powyż czasopisma 
na str. 89 ustępu art. pod tytułem „W sze
regi bezwyznaniowych" poczynającego się od 
słów „Święte słowa" a kończącego się słowy 
„w interesie rządu i szlachty" zawiera zna
miona występku z § 302 uk., c) dalsze roZ' 
szerzanie inkryminowanych ustępów powyt 
rzeczonych artykułów zostaje wzbronione 

Kraków, 19 marca 1898.

Rozmaite obwieszczenia
VII. 481/96 (21-22) (1970 3 - 3 )

W postępowaniu licytacyjnem Galicyj
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie przeć, w 
Kajetanowi Babeckiemu o 3 r&ty po 4725 zł- 
w. a. i resztująey kapitał 187.516 zł. 23 >’t. 
w. a. z pn., uchwałą z 10 marca 1898, VII- 
481/96 (21) zarządzono wprowadzenie postę
powania licytacyjnego dóbr tabularnych Brat- 
kowice lwh. 187, dłużnika Kajetana Babec- 
kiego własnych, przez zanotowanie tabularna 
i wyznaczono do przesłuchania dłużnika *  
myśl §. 142 ord. egz. termin na dzień 13 
kwietnia 1898 godzinę 10 przed południem 
w Sądzie tutejszym nr. biura 32

Gdy obecny pobyt Kajetana Babeekieg* 
nie jest wiadomy, przeto dla strzeżenia jag®, 
praw, ustanawia się dlań kuratorem adw. ’ . 
Michniewicza w Bzeszowie.

Ustanowiony kurator będzie p. Kajetana 
Babeckiego tak długo w tem postępowaniu 
licytacyjnem zastępował, aż się tenże alb* 
w Sądzie zgłosi, lub wymieni swego pełno
mocnika i dopóki interes jego nie prz*sta»1# 
wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Bzeszów, 10 marca 1898.

L. 10 (1820 3 " 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie 

prośbę Schulema Breita wzywa posiadacz 
wekslu z daty Kraków dnia 2 maja 18?1 r' 
na 500 zł. a. w. opiewającego przez- Scbu • 
ma Breita wystawionego dnia 2 sierpę1̂  
1871 r. płatnego a akceptem Józefy Wenz ° 
wej zaopatrzonego by takowy przed uP ^ W/fa. 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia ^  _
zecie lwowskiej licząc tem pewniej w 
dzie okazał, ile że po bezskutecznym UP 
wie powyższego terminu powołany w 
na ponowne żądanie podającego za umorzo j 
uznanym zostanie.

0 . k Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 marca 1898.

L VIII. 1615/97. 0. III. 3/98 (1). .
Przeciw Sfislowi Manglowi i h  ^ó- 

Manglowi w Koszycach zamieszkałym,^ 
rych miejsce pobytu jest nieznane,
nym został do c . k .  sądu powiatowogo ^  
domyślu przez Towarzystwo z a l ic z k o  w ^  
handlu i przemysłu w Badomyślu F 
o 123 zł. 60 ct w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
tejszym c. k. sądzie powiatowym -Nr- . g  
III. audyeneyę na dzień 19 kwietnia
0 godzinie 9 rano. 3lsagel

Celem strzeżenia praw dusi*
1 Leiby Mangel, ustanawia się pana jjado- 
sława Krasickiego c. k. notaryusza w 
myślu kuratorem. , . c0zwa'

Tenże kurator zastępywać będzi F ^.0„ 
nych w rzeczonej sprawie na ich ko gję 
bezpieczeństwo, dopóki oni sami w " jLjatlują- 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie z

0. k. Sąd powiatowy. Oddział ■ g^
W  Badomyślu, dnia 14 marc

L. 18  ( ‘ V 6 1' 8)
C. k. Sąd obwodowy jako 

w Przemyślu ogłasza, iż 15 dl*
wpisaną została do rejestru handlow e^ ^^  
firm pojedynczych, firma Maksymilian * 

Przemyśl, 5 lutego 1898.

Ma

W»
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w

| Ł  Ns. Y. 153/98 (1)
f

8 ! Wlaścic leli poniżej pos1 
,  ? i przedmiotów :

(1995) \  — --------- --
prasowy 
80 pe- 
Djabeł“ 

rycina 
5. zaty-
)le czer- aweł i Naśeia Bedryj, 
ystępku _ kradzież
rymino- iaśeia Berdyy 
ej kradzież

(1705 2— 3)
E D Y K T.

sczególnionyeh w tusądowym depozycie karnym  przechow anych

sprawne
karnej

^ymon Munowiła 
.... kradzież

Je E tc e r
(199*)   kradzież

trasowy Aajer R u b in s te in
Nr. 6 ____  kradzież
Prawo aweł i Naścia Bedryjów

°łr kradzieżna str.

!d8 s , «

i i o S  lł*srl
tubliez- " —  kradzież

kradzież

kradzież

  ------
eszczo- ai1 D z ia d y  k
opistna. ______ __  kradzież
W sze- Odruch Szumski
się od __
słowy X N. —

1 —  kradzież konize roz- -----------------------
powyż ossel Goldenberg i tow.
16 rabunek

dtto

dtto

dtto
3 —3) 

alicrj-

S z l  " a,er i tow.,  ̂ . ,
28 ct. d r - -T __________ kradziez

VII. Prum ka i tow.
postę- y -_ _ ___________ kradzież
Brat- ari Czajkowski i tow., 

labec- v_ kradzież
ilaro* Niewiadomy sprawca 
ika W • ' kradzież
eń 13 '

K w o t a
i przedmiot 

wartości
złr.

14

18

14

24

et

50

68

20

85

81

27

71

Pochodząca
Przechowana 

pod pozycją

Ze sprzedaży ruchomości 
niewiadomego właściciela

dtto

411— 1882

470— 1890

dtto 479— 1891

dtto 484—1892

dtto

dtto

486— 1892

487— 1892

05

dtto 5 0 3 -1 8 9 6

Ze sprzedaży ruchomości 
niewiadomego właściciela

Ze sprzedaży 
niewiadomego właściciela
Ze sprzedaży 1 rzeszota 
i 2 worków korcowych

Ze sprzedaży koni

Zegarek srebrny z kluczykiem srebrnym  
i trzema kamieniami i gotówką

10

38

08

20

06

Ze sprzedaży rzeczy 
Josla Nachm ana

Ze sprzedaży 4 koszul 
i czepka

5 0 6 -1 8 9 6

468—1889

4 8 8 -1 8 9 2

210— 1870

2 7 8 -1 8 7 3

827— 1875

3 5 6 -1 8 7 7

2 8 8 -1 8 7 4

Pięć sznurków 
korali

Ze sprzedaży dwóch 
koni

idnieffl

cki eg* 
a jege 
dw. ’ i

ijetan* 
iwaniu 
i alb* 
pełno- 
»sta»i®

3 - 3 )  
ie »a 
idaoza 
571 r- 
jhul*-
jrpnia
enzlo-

dtto

Lówensohn 
fałszowanie moneta

60

65

30

3B1 —1876 

4 6 5 -1 8 8 9

Ze sprzedaży lic sądowych 
niewiadomego pochodzenia

dtto

dtto

4 6 6 -1 8 8 9

507— 1896

508— 1896

4 9 5 —1894

fn W zywa się wedle §. 376 post. kar. aby się zgłosili w przeciągu roku, licząc od dnia 
Jdrym edykt ten po raz trzeci umieszczony .bądzie w dzienniku urzędowym i swe praw o 
snośei udowodnili. Po upływie tego term inu z kwotami i przedmiotami n ieznanych  
ścieli wedie §§. 378, 379 post. kar. się postąpi.

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów. 24 lutego 1898.

'^ 4 3  (1746 3 — 3)1 Tenże kurator zastępywać będzie Teklę
Djj ^ 'w iadam ia się nieznanego z miejsca | K ukw ikow ą w rzeczonej sprawie na jej koszt 

J ak ób a  Piątka, iż celem doręczenia j i niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
4jr cyi z dnia 17 września 1897 L 6526 i zgłosi lub pełoom ocnika nie zamianuje.
Li5. Zez'wolono na intabulacye Elżbiety Stan-1 0. k. Sąd powiatowy. Oddział i.

Czarny Dunajec, 9 lutego 1898.
Wir1 g o l o n o  na inkbu lacyę Elżbiety 
^ i^ We.j za właścicielkę realności lwh. 336 
iju J  Tuchów Jakóba Piątka dotąd własnej,

. °Wiono dlań kuratorem  Jana  Patyka z L. 12341
‘% a .

Tuchów, 31 grudnia 1897.

v Ga- 
it. są-

irzouy

'■ 36/98 i  
W

(1926 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 

j wiadamia z miejsca pobytu Wojciecha Le 
j niarta, że M arcin Leniart, wniósł przeciw niemu 

(1782 3 —3) i Antoninie Leniart pozew ustny, o oddanie
W k postępowaniu licytacyjnem M ateusza; w posiadanie części parcel bud. 41 i. grun- 
O tyj^sluka przeciw7 Abrahamowi Satnuely i ; towych 270, 271/1, A7118 i 272/1 w Kielna-

rowy, że do rozprawy ustnej term in na dzień 
29 kwietnia 1898 o godz. 9 rano wyznaczono, 
a kuratorem dla niego adwokata dr. M adej-

,rzJszom o Ul zł. ustanawia się dla nie- 
ą J J J cŁ z miejsca pobytu Chaji, Sussli i

^ sk*  ^ areuejy  kuratorem  M answeta Jani

Vllrat-°r ma te os by tak długo zastępo- 
W i - Póki one same się nie zgłoszą lub są- i kuratorowi środki do obrony podał, lub innego

* lbr>„ — j  _•  i  _tv a _a ■ __  • „i__o.:

ego w Żurawnie. skiego w Tyczynie ustanowiono.
Wzywa się W ojciecha Leniarta, ażeby

2010 
Lei bie 
( któ- 
[iesio- 
w Ra-
■6 dla
pozę*

w iu'  
biura

knego zastępcy nie wymienią. 
fp- k. Sąd powiatowy Oddział II. 
D raw no, 13 lutego 1898.

I  ^050 (1760 2 - 3 )

pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania, sarn sobie przypisze.

Tyczyn, dnia 2 grudnia 1897.

ange
rłady-
Bad0'

ozwa-
i nie" 
ie się

98.

1-^3)
llowi
1898

“J eobei

Yr
Nvp P1-0̂ ?  Ereudy LOw z Waniowie, 

się posiadacza zaginionej książeczki 
lir, o^0wsj kasy oszczędności miasta Sambora 

^ Ba ^80 zł. opiewającej na okazi- 
V a Freudzie Low zaginionej, by takową 
)ia Sehi miesiącach od trzeciego umieszcze- 
!}( . ł k / u  w Gazecie temuż sądowi przedło- 
J  aj? po upływie tego term inu książeczka 

Ottyzow acą zostanie.
_ 0. k. Sad obwodowy.
®«&bor, 18 grudnia 1897.

I
W  1 1919 3)

% e: rzeciw Tekli Kulawiak z Załuoznego, 
iłU  B ejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
^ ^ O s t a ł  do c. k. sądu powiatowogo w 
11 §17 Dunajcu przez Jana Łabudę pozew 

i V »w.
Ja j pod Jaw ie pozwu została rozprawa 
h u t 16*  ^ kwietnia 1898 o godz. 9 rano 

W  c^- sądzie powiatowym w biurze Nr.
1 R a c z o n ą .
^ jsca  strzeżenia praw  niewiadomej z 
f. Ęgi-, Pobytu Tekli Kulawiak ustanawia się 

ksa Łopatę w Załucznem kuratorem.

L. 17597/97 (1762 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Samborze Nr. 12 A  na kwotę 51 zł. 
25 ct., na okaziciela opiewającą, aby książeczkę 
tą w ciągu sześciu miesięcy od dnia 3 ogło
szenia edyktu w Gazecie lwowskiej sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego term inu 
książeczka powyższa amortyzowaną zostanie.

Sambor, 29 grudnia 1897.

L. 0. I I  24/98  ̂ ' ' (2010)
Przeciw Józefowi Jakóbowi w ostatnich 

czasach w Radomyślu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rado
myślu przez Mojżesza Golda pozew o 200 zł. 
w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
c. k. sądzie powiatowym N r biura 2 audy- 
encyę na dzień 26 kw ietnia 1898 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Jakóba, 
ustanawia się pana W ładysława Krasickiego 
c. k. notaryusza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie po

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W Radomyślu, dnia 12 m arca 1898.

Ow. II. 1/98 (3) (2023)
Przeciw Leibowi Feiwlowi kupcowi z 

Tam ow a, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został przez Abe Liebera
do rąk adw. dr. Parviego w Brzesku pozew
o zapłatę sumy 810 zł. 92 ct. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawy w tut. sądzie Sala II. Nr. 37
na dzień 25 marca 1898.

Celem strzeżenia praw Leiby Feiw la u- 
stanaw ia się pana dr. Lauba z substy tucją  
adw. dr. Steinberga w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie 
Oddział II., dnia 22 lutego 1898.

L. 15183 (1945 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jędrzeja Kopcia z Gnojnicy, że Marek 
Ochał z Gnojnicy, wniósł przeciwko niemu 
pozew de prat-s. 27 listopada 1897 1. 15182 
o 130 z ł ,  na który wyznaczono term in do 
rozprawy sumarycznej na dzień 4 maja 1898 
o 9 rano.

W zywa się Jędrzeja Kopcia, aby na ter
minie osobiście lub przez pełnomocnika stanął, 
lub też ustanowionemu kuratorowi dr Strow- 
skiemu z Ropczyc środków7 obrony dostarczył.

O k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 30 listopada 1897.

L. 0. I. 12/98 (1) (1774 2 - 3 )
Przeciw7 M aryi Krawczuk, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został w tut. 
sądzie przez M aryę Baranowską pozew o in- 
tabulacyę jej praw własności do realności 
wyk. hip. 1. 397 gm. Skałat objętej.

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 3 maja 1898 godz. 10 
przedpołudniem w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw  M aryi Krawczuk, 
ustanaw ia się pana W asyla Kiweluka zastępcę 
burm istrza w Skalacie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M aryę 
Krawczuk w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

.0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Skalacie, dnia 24 lutego 1898.

(1874 2— 3)
P an  dr. Zygmunt Zins adwokat w Sta

nisławowie zamierza przesiedlić się 19 kw iet
nia 1898 do W iednia.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 29 stycznia 1898.

(1873 2 - 3 )
P. Dr. Zdzisław Słotwiński adwokat w 

Tyśmienicy zamierza przesiedlić się 21 maja 
1898 do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 26 lutego 1898.

L. 9531 (1829 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia

damia niewiadomą z pobytu K atarzynę Ga- 
dowską, że dla nigj w sporze ustnym spad
kobierców ś. p. Józefa Gadowskiego przeciw 
gm inie Słotow o własność gruntu parcel, lk. 
996— 1001 oznaczonego kuratorem ad aetum 
p. adw. dr. Tadeusza Fiderkiewicza z Pilzna 
ustanowiono, tudzież, że w sprawie tej do 
rozprawy term in na dzień 21 kwietnia 1898 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. 10 wyzna
czono.

Wzywa się ją  aby się z ustanowionym 
kuratorem co do służących jej środków o- 
bronnych wcześnie porozumiała, lub też in 
nego pełnomocnika sobie ustanowiła.

Pilzno, dnia 23 luiego 1898.

L. F irm . XII. 66/97 (9) (1910)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Przemyślu ogłasza, iż 8 grudnia 1897 wpi
saną została do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych, firma „Meilech Glanzberg dzier
żawca browaru w W ęgierce".

Przem yśl, 12 lutego 1898.

Doniesienia prywatne.
fg/łonzenie

Dyrekoya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialnością ograniczoną, zwołuje w
myśl §. 29 statutu

Walne Zgromadzenie
członków tegoż towarzystwa na dzień 3 kwietnia b. r. o godz. 4 popołudniu 
we własnym lokalu przy ul. Trzeciego Maja w domu Wg o. dr. J. Fechtdegena 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej.

■ 2. Sprawozdanie komisyi szfcónDująeej co do udzielenia absolutoryum
3. Rozdział zysków.
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski

Rzeszów, dnia 21 marca 1898.

^ Z a p r o s z e n i e .

Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Bukowsku sto
warzyszenia zarcjestr. z p./trójną odpowiedzialnością odbędzie się dnia 4 kwiet
nia 1898 r. o godz. 8 popołudniu w budynku p. Heni Bort z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu i zamknięcia rachunków za r. 1897.
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1897.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rodziału czystego zysku za r. 1897.
4. Zmiana statutu.
5. Ewentualne wnióski członków.
W razie ni.ejawienia się na tem zgromadzeniu 1/3 części członków pra

wo głosu posiadających, odbędzie się w dniu 11 kwietnia 1898 r. o godz. 
3 popołudnia'w budynku p. Heni Bort w Bukowska z tym samym porząd
kiem dzienym powtórne ogólne Zgromadzenie członków tow. kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Bukowsku sto w. zarej. z potrójną odpowiedzialnością, 
na którern powzięte zostaną uchwały bez względu na ilość obecnych członkow 

Bukowsko, 0 marca 1898,
Peisech Bort, dyrektor. Aron Frank, sekretarz.

#gło&zenie.
Walne Zgromadzenie

członków Banku związkowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką odbędzie się w niedzielę dnia 10 kwietnia b. r. we włas
nym lokalu  przy ul. Mickiewicza w domu Wgo. Henryka Brusta o godzinie

4 popołudniu.
P orząd ek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie komisyi szkontrująóej co do udzielenia absolutorym 

Dyrekcyi.
W Rzeszowie, dnia 22 marca 1898.

Za radę nadzorczą: Markus Moses.



Do „Gazety Lwowskiąj“
o g ł o s z e i s j ;

przyj lii uje wyłąezuia
Ajencya dzienników l ogłeszen

Pasaż Hausmana D,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkieh miejscowych. zamiejscowych i za- 

graniezny'. h dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Antilentilia. lentilią". Środek ten otrzymany z odświeżają
cych substaneyj, usuwa w krótkim czasie piegi, 

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizo- plam y wątrobiane, blizny itd. nadaje cerz eświe- 
wać pod względem skutku i dobroci z „Auti- tną białość, świeżość i delikatność. Cena 2 zł.

J. Ihnatowioz w r,
LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3, ul. Han 
ka 11. KRAKÓW. Sukiennice 20. CZERMOWW- 

Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. Franeiszkańska_2L,

Zastępcy

od wyrazu petitem l 1/:
petitem dwa cent;

82i i  figi 
centa, tłustym

mającego szerokie stosunki w kolach 
prywatnych, poszukuje na Lwów i Gk- 
licyę P ie r w s s E o r K ę i f j iy  s k ł a d ,  
w i s i  w ę g i e r s k i c l a .  Oferty pod 

Ajencja dzienników i inseratów 
Pasaż Hau smarna 9

k raju bezpośrednio fabryczny skład

W ES R  O W

|H o t r z e b n y  jest zaraz młody dobrze polecony 
pomocnik handlowy i praktykant do handlu 

korzennego L. Włodka - Bezeżanach.

~ K flae to n  oólkryty, mało używany, tanio do sprze- 
-®- da ia, Lwów. ul. Kopernika 3.

'f p k r z e ś l i c a i iy  d o g  do spraedania. Cena 25 zł. 
J Ł  Wi riomość: Ajencya dzienników w pasażuWi domośe: 
Hanemana 9

F irm a ' W i l L t o r  B @ r g 6 r  Lwów, A kadem icka  8
P ie rw s z y

R 6
S te y i*  S w i f t  fabryk państwowych,
C r e s c e n t  .,Grandę ]uxe ‘ amerykańskie.

e©s*ge M i e l a a r d  ,,Marque royale-1 francuskie. 
P r e m i e r  J ł e l i c a l  angielskie.

C e n y  ściśle fabryczne, najumiarkowańsze leez stałe. — W y b ó r  zwyź 100 maszyn na 
składzie. —■ G w a r a is c y a  na d w a  sezony. — C e n n i k i  bezpłatnie- — Własny w a r*  

s i a t  fachowo reparseyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincji za stosowną prowizją. 272

Gdy się żąda tej na eałym święcie 
słynnej* znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że, się otrzymuje c z y s te  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob
fite w składniki, zastępujące mjgso.

T eraz najlepsza pora do przerabiania 
materaców, co kosztuje tylko 2 z ł.

(za 3 poduszki) w specyalnej pracowni 
m ateraców kołder, Józefa Sełmstera, :
Lwów, n l. Kopernika 1. 5. D relichy na j 
pokrycia, począwszy od 60 et, za metr. |

Piłeczki, nożyce, noże ogrodnicze, łopaty, { 
grabie, motyki, szczotki druciane do j 

czyszczenia drzew, j
poleca s

P i o t r  C h j r a ą s t o w s h i  jj
handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 j

(naprzeciw katedry). 327 jwnuim —ca >«iw™rTłaBEimgmacgramjFmimsa»-JKEaKCT»,' .

Łc k c y c  s z e r m i e r k i  n a  p a ł a s z e  ; 
i  f l o r e t y .  W a r u n k i  b a r d z o  \ 

p r z y s t ę p n e .  S t l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  n l ,  I 
P a t o r e g o  1. 3 2 ,  p i e r w z z e  p i ę t r o ,  j 

k a ż d e g o  d n i a  o d  g .  4  d o  6 .  —  D l a  j
m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  i  u c z -  « podaje niniejszem do publicznej wiadomości, ,
n i ó w  s z k ó l  ś r e d n i c h  c e n y  z n i ż o n e . ) £e na skutek podania wniesionego przez Lee j
■tn— mb— aw a— M  !B»wwwiniamgawBn«aMaaBMaaiiaBCM9 ? t  1 ♦ j i * / i  > • i I

O ś t r / e ź e n i e  i Ledm tzer, o zezwolenie na wyrób swiee ste- j
y, . ' . * . arynow yyh w realności prd 1. 51 przv ulicy !
Powracając z K rynicy  ̂zgubiłam 6 me-1 jfrakowskiej, której plan sy tuacy jny 'do  p o - .

wypem ionych lecz tylko podpisem zaopatrzę- daDia t  JdołącJ 0<i ’ odbedzie się tamże w I
f eoh r0SA 'nn 9 blaA n n  i wekAsi r ^ v a myśl §. 29 ust. orzem. w dniu 18 kw ietnia !
to 3 po o ,0 0  2 po 2000, i po 400 ruoh. j * godzinie 9 rano. rozprawa kom isjo-i

L. 48863 III. 1993

O bw ieszczenie*
M agistrat jako władza przemysłowa

M

Zaznaczam i upewniam publicznie, że blan
kiety nie miały żadnej wartości, bo były tylko 
podpisem A lter Leib H oilender zaopatrzone. 
Rzetelny znalazca zwróci się do adresatki 
Beile Hoilender, Załośce.

T y u k i e r n f a , '

Józefa Brzeziny

nalna, celem zbadania i orzeczenia czy za- ' 
mierzone przedsiębiorstwo wyrobu świec ze j  
względu na przepisy polieyjno-budownicze, I 
ogniowe i sanitarne, może być dopuszczone j 

I O tern zawiadamia się proszącą Leę Le- 1 
I dnitzer, gminę miasta Krakowa oraz znanych i 
j scsm dós z nadm ienieniem , że przeciw z sp i- ts? 
| rz<* lgnu przedsiębiorstwu można wnieść za- \ 

ramy a a  piśmie do M agistratu przed tenni- [ 
nem wyznaczonym de rozprawy komisyonal- j 
j e j ,  lub też ustnie w czasie kom isji na miej- j 
scu ; wszelkie bowiem zarzuty później wnie- j 
sione, nie będą uwzględnione i o ile nie b ę - ■ 

Idzie przeszkody przeciw zamierzonemu przed-1 
CZ0KO- | siębiorstwu ze względów publicznych, Masdr j 

zezwolenia na rzeczone przed- j

Fora wiosenna i letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

O d c in e k  3*10 m t r .  d łu g i ,  I 2*95, 3*70, 4*80 z  d o b r e j  | n raw fJ„{w<Y:
n a  c a łk o w i te  u b r a n ie  I 6 '~  * l e p s z e j  p ra w u /u w e jn a  c a łk o w i te  u » ia m < , i 7 .7 5  m w y b o rm e j  ) w e łn y
m ę s k ie  w y s ta r c z a ją c y ,  J s , ._  K w y b o r n e j  I o w c z e j,

k o s z tu je  ty lk o  I z ł .  10*50 z p r z e w y fo o rn e j  J
Odcinek na czarne nhranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne e/esanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

 ̂Siegel-Imhof w  Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zamawiania m ateryi wprost u powyższej 
firm y na miejscu tabrycznem  są znaczne.

M a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r .  1 7 8 © .

FRYDERYK SCHURUTH
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 5

p o l e c a ,  m . a j t a m . i e j

K awy znakomite w  smaku
Woreczki i etto 43/4 kl. l/, kl. Woreczki netto 43/4 kl. */s kl.

Oeylon dobra nr. 4 zł. 9 50 zł 1 —  Cejion perłowa zł. 10.26 zł. 1 08
„ gruba „ 3  „ 9 88 „ L 0 4  Złota Jaw a „ 10.26 „

przednia 2 „ 10.26 „ 1.08 Mocea arrbska „ 10 26 „
„ nąjprzedn.l „ 10 64 „ 1.12

Cenniki szczegółowe h e r b a t y ,  ś w i e c  na żądanie.
Opakowania nie zaliczam.

1.08
1.08

282

wg Lwowia, ul Hetmańska !2
poleca 63

ciasta, torty, herbatnik i, pianki, eubry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajow e, karm elki, pomadk

ladę Such&rda. | Strat li dzi eli
Zamówienia miejscowe i na prow incję  wy-18-ębiorstw o;
konywa jak  najstaranniej i w ściśle ©zna-1 M agistrat stoi. król m. Krakowa

ezonym czasie. I duia 17 m arca 1898.

Dwudzieste piąte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie

| odbęckie sie w dniu 28 kwietnia 1898 o goclz. i 2 w p0' 
ludnie we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy

Jagiellońskiej L 3,
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunkom 
rok 1897.
2. Sprawozdanie wydgiału rewizyjnego.
3. Uchwala względem podziału czystego zysku. ,
4. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej (§. 14 staw
5. Wybór wydziału^ rewizyjnego na r. 1898.

Sprawozdani® racliunkowe
Towarzystwa kredytowego dla tumdiu 1 przemysłu w Tarnowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną za rok 1897.
B i l a n s  z  d n i a ,  S l  g r u d n i a  1 8 9 7 .

A k t y w a
G o tó w k a .....................................
W ierzytelności wekslowe . .
Kóżne p re te n sy e ........................
Kealnośe towarzystwa . . . 
Papiery wartościowe . . . .
U rz ą d z e n ie .................................
Żyr. Austr. Węg. Banku . .

zł. et. 
13026 3 

247149 38 
9959 PO 

46855 95 
611 -  
700 — 
200  —

P a s y w a
Udziały c z ł o n k ó w .......................
Fundusze r e z e r w o w e ...................
Fundusz zabezpieczenia . . . . .  
Wkładki, oszczędnościowe . . .
Reeskont w e k s l i ............................
Pożyczka na realność towarzystwa 
Niepodniesione dywidendy . . . 
Niepodoiesione odsetki od fundu

szu z a b e z p ie c z e n ia ...................
Odsetki od wekBli Ti1 rok 1898 

pobrane . . .H *  . U  . :r. . 
Czynsz z realności na  rok 1898

pobrany ..............................7. .
Czysty z y s k ......................................

3185U2 2 i
E S a r h u t i e k  z y s k ó w  i  s t r a t  a  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 9 7 .
Przychód zł. et.

Z przeniesienia roku 1896 . . .  I 16 92
Saldo pobranych odsetek . . . .  16572 93 
Dochody z re a ln o ś c i ...........................  3079 16

Kozehód 
Koszta adm inistracyjne . 
Należytości skarbowe 
Odsetki od wkładek oszczędncściow 
Odsetki od funduszu zabezpieczeń 
Odsetki od pożyczki na realności 
Odpisanie urządzenia . . . .

zł. ct.
19050 —
22725 —
28192

160774 911
60613 71 i
13868 52 i

717 501
j

p-A CO -a «

2185 63 \
i

1875
i

„ i
6626 99 i

318502 21 ii1

zł.
\

ct. i
3681 26

173 9 4 ]
. 7273 86 i
a 1295 77 |

667 11!
52 8

6626 99

za

Panowie P, T. Akcyonar 
| madzeniu zechcą stosownie do

ssie m 
8 4

tający zamiar wziąć udział w tein Zg*A 
: i 86 statutu Banku swoje akeye w

i z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 14 kwietnia 1898 w Kasie g*
| nej Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo - Austryackim w Wi0d® ’

Wało.e Zgromadzenie.
Lwów, dnia 19 marca 1898. 328

członków ks w dnin

19769 1 "TFTbO i
U w a g a :  Z końcem roku 1896 było członków 210 w ciągu roku 1897 przybyło 21 a 

ubyło 20 zatem liczy towarzystwo z końeeui r. 1897 211 członków.
Z końcem roku 1896 było 382 sz t udziały po 5'» zł wynoszące ogólną j i b i la n s u  i u d z ie le n ie  D y re k e y i  a b s o lu to ry u m  za

kwotę 19100 zł., w ciągu roku 1897 przybyło 23 sztuk udziałów, a ubyło 24 \ 
sztuk udziałów zatem z końcem roku 1897 pozostało 381 sztuk udziałów po 50 „ 
zł. wynoszące ogólną kwotę 19050 zł.

Uchwalona na wąinem  zgromadzeniu członków towarzystwa, dnia 30 sty
cznia 1898 odbytem dywidenda wynosząca 3 zł. i 50 ct. od udziału wypłaconą 
zostanie począwszy o d ‘l  lipca 1898

W ypowiedziane z 1897 r. 7 szt udziały w kapitale zakładowym wypłacone 
zostaną począwszy od 1 stycznia 1899.

Towarzystwo kredytowe dla handlu i  przem ysłu w Tarnowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ogranie,on%. 337

SEajiroszenie 
na XX. Ogólne Zgromadzenie
sy Zaliczkowej w Nowym Sącza, mające się odbyć 

kwietnia o godz 4 popoł, w lokalu własnym.
Pcssrzjf sl&fc dzienny s

1. Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez przewodnicząceg
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 189” . ^  
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej, oraz wniosek o zatwierdzenie rachu

r * 1 8 9 7 . . gęskc
4 . Zatwierdzenie ucłrwalonego przez Radę nadzorczą r o z d z ia łu  )

. m i - . • • * 7 kole*5. Wybór 8 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy w miejsce
ustępujących.

6. Wnioski członków zgromadzenia.
Nowy Sącz, dnia 2 4  marca 1898.

Z Rady Nadzorczej:
Ks. dr. Alojzy Góralik, przewód. Ludwik Małecki, s^kre a r  ^

Z drukarn i WŁ  Łosińskiego ul. C zrrneekiego 1. 12 dom  W arnera. (Zarządca Wi. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


